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PR A G A , 18. 8. W  niedsdelę doszło w 
B r a .y e ła w ie  do poważnych rozruchów u- 
licznych , sprow okow anych przez bitU - 
rówców, przybyłych  w  cyw iln ych  uhrfi- 
nlach  z d ru giej strony D unaju , a szcze­
gó ln ie  % W iedn ia  i n iek tórych  m iejsco­
w ości p rzygranicznych  A ustrii.

W  czasie  zajść u licznych  bojow cy rzu  
c ih  na u licach  B r a ty s ła w y  50 bomb ek ia  
aytow ych , pragn ąc w  ten sposób wyw o  
Ir.ć popłoch wśród ludności.

W zw iązku z tym  p olicja , żandarm eria  
1 w ojsko czesk ie dokonały m asow ych  a- 
rusztowań w  B ratysław ie  1 o k - W  M

Wid'vik s to licy  S łow acji B ra tys ła

in. aresztow ano praw ie w szystk ich  bojów  
k aizy  h itlerow skich, przy których zi.aio  
ziono broń, am unicją oraz g ra n a ty  ręezr,e 
H itlerow ców  osadzono w  areszcie.

P o zaprow adzeniu spokoju w b u Ćścc 
przez czeskie oddziała żandarm erii i woj 
ska w godzinach w ieczornych  zw olniono  
% w iązien ią  aresztow anych  h itlerow có w i 
odstawiono ich  przez granicą do N ie­
m iec po sp isan iu  odpow iednich proto­
kołów .

B E R LIN , 18. S. W  sto licy  N iem iec  
i  ©lportowane są  rozm aite ł sprzeczne nic

wy, położonej nad D unajem .

raz p o g ło s k i  na tem at dram atycznych  w y  
Jarzeń na Siow aezyźnie.

M. in. m ówi s ię  o zam ordowaniu w i-
bitnego działacza słow ackiego  prof dr.
T uki. W edług pew nych  w ersyj, szet szta  
bu gw ard ii h lin kow ej M ur g is ,  w ydal 
apel, w  którym  now y prem ier słow am u  
Sidor, określany jest jako człow iek, im -  
godny w ystępow ania w charakterze w o ­
dza naczelnego t n ukow«j gw ardii.

Pcdohuo w szyscy  o ficerow ie bluikow ej 
gw ard ii odm ówić m ie li poddania mą roz­
kazom  prem iera Sidora.

B R A T Y S Ł A W A , 13. 3. B. prem ier sio

w acki T iso waal się  dziś w południc Jo 
B erlin a  celem  odbycia rozm owy z suo*
cierzem H itlerem .

B E R L IN , 13. 3. 2, k ó l dobrze p o in for­
m ow anych  donoszą, że rząd n iem ieck i 
opracow uje notą do rządu czechosłow ac­
k iego, k tóra m a b yć utrzym ana w ter . 
n ne u ltim atyw n ej. J a k ie  żądania wy m ną  
N iem cy, dotychczas joszczo n ie w iadom o  
W ed le kół poinform ow anych będzie ona  
zaw ierała  żądania dotyczące m niejszości 
n iem ieck iej i u regu low an ia  spraw y sło­
wackiej.

Podjąłem walkę z bezczeszczeniem świątyni nauki" ^

Sen. Bartel na plenum Senatu
D«ecisSawit ,e n « «  ia|W  na poi technice Iwow.klel
p a e U R I H W  9  T . . . . w h ż *  Władz wobec gwałtów 1 1 czyków nazajutrz po

W A R SZ A W A , 13. 3. N a  dzisiejszym  
p osiedzeniu  S en atu  obradowano nad p re ­
lim inarzem  budżetow ym  M inisterstw a
W yzn ań  R elig ijn y ch  i  O. P . w obecności 
m in. św iątosbsw sk iego  i m in. sp row ieau  
w ości G rabow skiego.

N ajp ierw  przem aw iał spraw ozdaw ca  
sen. D obaezew ski, n astępn ie zabrał g ło s  
m in. Św iętosław sk i, k tóry  odpow iadał na 
tzereg  zarzutów , postaw ion ych  w  k om i­
sji senackiej. P rzyzn ając s ię  do trudności 
i  braków, m in. Św iętosław sk i w yraził się  
op tym istyczn ie  o poziom ie m łodzieży  
szkolnej i  akadem ickiej.

N aw iązu jąc do zajść lw ow skich , m in  
A w ięfoslaw ski ośw iadczył:

Jeżeli chodzi o w ypad ki lw ow skie, ml1 
gę zakom unikow ać w ysokiem u S en a to w i 
że w ładze prokuratorskie przeprow adziły  
dochodzenie 1 rew izje w trzech domach  
akadem ickich . O statn io  zaś w  lok alu  
bratniej pom ocy p o litech n ik i lw ow sk iej  
©raz zaaresztow ały  w in nych  studentów , 
przeciw ko k tórym  w szczęte jest pos.ępo  
wani© karne. Zm ierzać będę i  nadal w y  
trw ale ku tem u, aby n ie  ty lk o  zlikw ido  
w ać rozruchy studenckie, a le  przede 
w szystk im  u9unąć bezkarność studentów  1 
za różne ekscesy. D ążyć też będę do w y  ! 
tw or w nia w arunków , w  k tórych by rozru 
cby w ogóle zachodzić n ie m ogły . Jednak  
te  d'opiero po ca łkow itym  o p a n o w a n iu  
niedopuszczalnych  przejawów  anarch ii

na uczeln iach  akadem ickich można bę­
dzie osiągn ąć w yn ik i p ozytyw ne p r a o
w ychow aw czej.

błailwnScU, lycM . w M z  w o b «  I . . H 6 .  1 |  « J M »  P° ld > ’  C!!<'°
anarchii. Rektorem politechniki lwowskiej chowy

W porozum ieniu z p. m inistrem  BprA 
w iedU w ości u n ierzać będę do lego, »>? 
czyny podpadające pod kodeks karny, 
dokonane na teren ie uczeln i akadem - 
kich, karane b y ły  z całą  surow ością Pr 
w a m todzież pow inna zrozum ieć, ^  na 

t.w enie u czeln i akadem ickiej zachow ań- 
b yć w inno n ajw yższe poszanow anie Pra' 
wa.

W d ysk u sji zabierało g ło s  kilkunastu  
senatorów , a m iędzy inn. sen. Rartei. k ir’ 
vy w  przeszło 1 i pół godzinnym  przem 0 
w ion iu  p rzedstaw ił Izb ie szereg konkret­
n ych  przykładów  z  życia, jakió panuje 
im  p olitech n ice  lw ow sk iej. J e d n o c z e ś n i - ’ 
senator B artel poinform ow ał Izbę, v- 

w skutek jego  w ystąp ien ia  na komiki1 
budżetowej senatu, spotkał się  z przykra  
ic iam i n ie ty lk o  ze strony m łodzieży ale 
i rektora po’itecliu ik i lw ow sk iej Pw ‘- 
B u lan dy, który p rzeforsow ał no posiedzę 
run senatu  politechn ik i lw ow sk iej uch a o 
łę godzącą w  prof. B artla .

Sen. B artel om ów ił m, inn.:
p ori v'-llce z bezczeszczeniem Swlą

tynl nauki, z lekceważeniem lżeniem i  po 
i w ładz a k a d e m i c k i c h  przez zor  

-różow aną! snrzysiężoną grupę rp*pol,*'V"  
wanych m ło d z ień có w , ale także waklę z po

był wówczas (r. 1931 przyp. Red.) człowiek o 
niezwyczajnych walorach umysłu, serca i 
charakteru. Byłem' w tym czasie członk era 
senatu politechniki i z prawdziwym nudzi 
wem obserwowabun. jakimi ofiaram ze swe 
go zdrowia płacił rektor Gahryel Sokolnicki 
■r\ y—’ - utrzymania powagi swego urzędu 1 
za zdecydowane stanowisko wobec prób na 
rzucenia mu gwałtem i terorem postępowa 
nia odpowiadającego partyjnym kam n -rn 
władców samopomocowej nstytucji m łod/ie  
ży, która z założeń a nie powinna posiadać 
żadnych cech organizacji politycznej. Go 
więcej, ciężka obniża rektora została^ wte..., 
zlekceważona przez senat akademicki. Wy 
stąniłem z protester' do min sterstwa. w kło 
rym powiedziałem, że senat politechniki po 
stępowaniem swoim złożył z własnej w al1 
samorząd w  szkoły w ręce przewodnicząc./ oh 
i referentów wieców pewnej części młodzież' 
a w zajętym przez nieao stanowisku wyraz a 
się zupełna bezsiła dzisiejszego ustro. u */. f 
łv akademickiej wobec naporu demagog', r/ą 
dzącej częścią młodzieży 1 rodzącej w n ł  
gę, spokój i możność spełniania zadań do 
którvch nowołane sa szkofv ak"dem ckm

Odtąd co pewien czas zachodziły na te r . 
n i e  p o l i t e c h n i k i  w y p a d k i  które siały oburzę 
nic a nawet wstręt. W działem na koryta 
rzach szkoły w kałuży krwi leżących pob 
tych studentów żydów i przechodzących obok 
nich z cynicznym uśmiechem studentów aryj

Załatwiono tym sposobem problem ż alów 
skl w Polsce. Zoologiczna nienawiść podaH 
rękę głupocie i w imię frazeologii patrioty­
cznej budowała zręby nowej wszechpolski.

Ń e  darowano nawet trupom. Pogrzeb 
odznaczonego orderem wojennym VirUt! Mi 
łitari oficera żydowskiego, w którym wzię­
ło udział reprezentacja arm i, został zhe- 
szczeszczony, obrzucony spluwaczkami z o 
kien domu akademickiego.

Następnie sen. Bartel wspomniał o napa 
dzie w  dniu 1 maja 1938 r. na pochód robot 
n'czy we Lwowie, dokonany przez studm tów

W  końcu stwierdził sen. Barlel, że zu 
chwalstwo awanturników przynosi coraz w i* 
ksze szkody nauce polskiej.

•  * *

Bezpośredno po przemówieniu senatora 
min. wyznań relig. i oświecenia p u b lic -  'go 
Bartla rozeszła się w kuluarach pogłoska, ł 
zamierza zawieś ć prof. Bulandę w ur :• do 
waniu i wytoczyć przeciwko memu doc-iociz* 
nia dyscyplinarne.

PIWA TYCHY  
1 6 2 9  

Od trzystu lat idą w świat
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WIELKA BITWA
wojsk brytyjskich z powstańcami arabskimi

LONDYN, 13. X PAT. Wczoraj na pogra 
nlczu transjordaiiskf.-paleityńsk nj wojska 
brytyjskie stoczyły wiuika bitwę z uiUiEuiy 
mi przedostać się na terytorium Palestyny

Właściciele podpalili kawiarnią
W \vAtCsZAW IE

W arszawska kaw iarnia „Prauz dziur­
kę od kluczu*’ została podpalona. Takie 
wyniki dało dochodzenie w sp raa ie  groź 
nego pożaru, który przed kilku dniami 
•wybuchł w domu przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 8, doszczętnie niszcząc popu 
lam ą  cukiernię.

Decyzja sędziego śledczego w wię/ie- 
1 lu osadzono dwu właścicieli spalonej ka 

w iarni: inż Ferdynanda Benesza i p ra  r n  
ka Jan a  Zalewskiego oraz kelrie.
row tej kaw iarni: M ikołaja Jako wie vr a 
1 W ładysława Witkowskiego.

Są oni podejrzani o szantażowanie wla 
#cirinii cukierni, od których żądali iakn 
by 40.000 zl. grożąc zawiadomieniem po­
lic ji, i i  kaw iarnia została podpalona.

Werbowali ochotników
DO „LEGIONU UKRAIŃSKIEGO*
W Kołomyji rozpoczął się sensacyjny 

proces przeciwko proboszczowi parafii 
grecko-katolickiej w Jasieniowi© Goruyiu 
r a  Pokuciu, ks. Michałowi Bereziuko *-i 
ł  towarzyszom oskarżonym o to, ze tira 
li udział w związku m ającym na celu 
werbowanie ochotników obywateli po’ 
skich do tworzącego się na Rusi P o d k ir 
packiej ,,Legionu U kraińców ’. Prócz ks 
:łc r  z inka na ławie oskarżonych zasiedli 
I t f 1'" 1 iTwmnw^, R«man H aw ryiuk i Ba 
?yli Krawczuk.

Proces potrwa kilka dnu

powstańcami urabsl ml Ititwa ta była pierw 
szą większą poty r.ką, stoczoną na ziemiach 
Transjordanii. p# raz pierwszy równi..’ w 
histor i walk pali. Anglicy użyli
w niej 15 ciężkich samolotów bombowych z 
których dwa zostiły poważnie ostrzelane 
przez powstańców.

Po stronie brytyjskiej zabity został oficer . 
ang elski i 4 żołnierzy z legionu arabskiego, I

walczącego z powstańcami arińskimi pod 
rozkazami słynnego już dziś pułkownika 
Glubb, Powstańcy straciwszy l-J zabitych, 
rozproszyli a‘ę.

Le  wszystkich stron Palest yuy dochodzą 
wieści o wznowieniu akcji powstańców ai.il> 
skich. 'Wojska brytyjskie stoczyły si»rcg 
mirejszych potyczek, biorąc do niewoli licz 
nych powstańców i sabotaży:.!.

Mleko od wściekłej krowy
DAWAŁ DO PICIA DOMOWNIKOM

We wsi Tyszkowie©, pow. ilorodeuka, 
władze sanitarne dokonały uie/wykb-^o 
odkrycia. Oto jeden z wieśniaków schi 
wał w ś c ie k ło  psa do stajn i z byclonr 
i ‘i as pokąsa! krowę i parę koni, które 
zdechły.

Mleko pokąsa;:ej krowy wieśniak da 
wał domownikom. Władze sani.ari e po 
1© . y wszystkich, którzy spożywali to 
mleko szczepić przeciw wściek iżme n i  
ioszt chłopa.

Klęska suszy w Bazylii
Rio de Janeiro pozbawione woay

RIO DE JANEIRO. 13. 3. Fala uoulów, 
sięgających do 41 st., a panujących nad 
środkową Brazylią już od blisko m i» ąca, 
przemienia się w klęskę suszy.

Olbrzym’e budynki, drapacze chmur i t. 
zw. „edificios: posiadające elektryczne pom 
py i wielkie zbiornik’ wody, są zabezpierzo 
ne w pewnej mierze, ale domy mniejsz* w 
śródmieściu i na przedmieściach, są p i/l a 
wionę wody do tego stopnia, £e dz eń  i ko

biety wędrują z naczyniami da odległych na 
wet studni publicznych z wiadrami : gwnka 
mi. Niektóre zaś części odleglejszych przed 
mieść zaopatruje prefektura w wodę samo- 
chodami-cysternam''.

Nierzadkie są wypadki omdleń z goiąca i 
porażeń słonecznych. Wielu fryzjerów mu 
siało zaprzestać pracy z brak i wouy. Nie 
którzy używają wody m in-m ncj z Daszek.

Miosto Rio de Jane ro nie jest zaopatrzone w 
wodę Z jednego zbior-uk. i * jednego libra, 
gdyż położone nad orzegiem morza i w w z 
wozach, biegnących od morza w góry korzj 
sta z kilkunastu źródeł ujętych w kilka 
zb orników.,Dopiero w końcu bieżącego roku 
przebudowa wodociąg© v zaoezpieczy to bł» 
sko dwumilionowe in'.n. j  w odpowiedni* 
ilośc! wody.

PONOWNE REWIZJE WE LWOWIE
Zawieszenie wykładów na uniwersytecie lwowskim

WARSZAWA. 13. 3. PAT. W  toku dal­
szej akcji władz bezpieczeństwa na tere­
nie Lwowa, zostały przeprowadzone w 
in. 12 i  13 bm. rewizje w lokalu Bratniej 

Pomocy studentów politechniki w 2 eh 
lokalach Stronnictwa Narodowego, w re- 

mrwHiwwww' m b w m

•Jakcji „Siłowa Narodowego* i w mieszua- 
uiach kilku działaczy S tr. Narodowego.

W wyniku tych rewizyj znaleziono we 
wszystkich lokalach, kolportowane aa 
mieści o nielegalne ulotki. *

Ponadto w B ratniej Pomocy stu len

Uderzenie gen. Franco na Madryt
na*tąpi€ ma w dniu 19 hm.

PARYŻ, 13.3. RewoHa komunistyczna w
Madrycie została wczoraj ostatecznie stłumia 
na. W Madrycie we |t:u* oficjalnego komu 
nikatu rady ohrony narodowej panuje już 
upełny spokój.

Komuniśc' zwVn’ i wczoraj około 3 000

zakładników.
Z Burgos donoszą, że według nadeszłych 

tam wiadomości hie wszys'kh- oddziały ko­
munistyczne poddały się gen. M aji. Wczo 
raj jeszcze późnym wieczorem na .roncie 
madryckim trwały walki miedzy konumist.*

mi a żołn e-zimi junty.
Według kursu i h pogłosek gen Frsn 

co ustanowił tern ie  rozpot.czei.n sziurmu i-a 
Madryt i jedno ofensywę na wszy
sikich frontach na dzień 19 mrrea.

tów politechniki rewizja ujawniła 4 pe 
lardy, przy czym dwie z nich były ukry- 
t.i w biurku wiceprezesa zarządu. W re­
dakcji „Słowa Narodowego' znaleziono 
pałkę okutą ołowiem.

Jak ustaliły dochodzenia, lokal zarzą lu 
Bratniej Pomocy studentów politechnik', 
roi '-szcza cy się w g m a c h u  p o lite c h n ik i ,  by* 
jedną z central, w której rozdzielano do ko. 
portażu n ’elegalnego wydawnistwu.

WARSZAWA, 13. 3. PAT Jak się dowit, 
duje PAT. z dniem 13 bm. władze uniwe* 
sytetu zawiesiły wykłady na uni wersy leci* 
lwowskim.
iTsY A ł^KNIE^GRANICY**WT^G~IERS KO 

SŁOWACKIEJ
Czechosłowacko-węgierska komisja de 

iim itacyjna wytyczy’a definitywnie gr.t- 
nice pomiędzy Słowacją a Węgrami.

A D A M  CZEKA!/K?

M I Ł O S CP o w e s ć

88)
— Jak to f Więc naprawdę nie oże­

niłbyś się? — powtórzyła pyianie z na­
ciskiem, blednąc z guew u, a  oczy jej 
zapaliły się jakim iś błyskami niebez­
piecznymi. — Nie ożendbyś się pomi­
mo zapewnień i przysiąg miłości!... 
Pomimo tego dziecięcia które n u  na 
świat przyjść?.. Nie ożeniłbyś się, 
Stasiu?

— Moja Gigo — odezwał się nie­
pewnie Stanisław A ugust — przecież 
ty sama doskonale zdajesz sobie spra­
wę z tego, iż ia nie jestem pryw a’aym 
człowiekiem i nie zależę od siebie. 
Królowie żenią się nie z tymi, khóro 
wybrało icli serce, ale tam. gdzie żenić 
eie nakazuje interes publiczny. Po­
dobnie jest i ze mną. Gdybym kiedy­
kolwiek miał s;e ożenić, bezwatoienia 
mus i a łbom poiać za małżonkę taką o- 
sobę, kfóra wskaże mi Rada Państw^.

— A czyż tv n:e jesteś najwyższą 
tego państwa płową?

— Jestem  nia.
— To czyż nie możesz zmusić Radę 

do słuchania ci*ebie, twoich słów. twu- 
je j woli?

— W  wielu sprawach tak. ale nie

we wszystkich,
-— Czyli, innymi slovyy: moja m i­

łość i moja osoba dobre były dla pana 
stolnika litewskiego, nie odpowiadają 
atoli wcale gustowi króla JMości. K r-1 
zabawił się tylko w wolnej chwil! miał 
r^  rywkę w czasie spleenu, a gd. s ;ę 
zaoawka sprzykrzyła — może iść 
precz, jak  ten murzyn...

— Moja Gigo. nip jest tak wcale, 
jak  to ty sobie imaginujesz, a na spra­
wach państwowych,daruj, nie znasz się 
wcale.

Kro] przyjrzał się uważniej ko 
chance i nie uszła jego bystrej uwag 
cecha dzikiej drapieżności w całe. lej 
postaci. Biło od niej zdecydowanie, 
naprężona i trzym ana wciąż jeszcz > w 
karkach wola. niby strzała na napie 
tvrn łuku. Mięki, zniewieściały król 
jegomość zla.kł sic. aby ta strzała nie 
została wypuszczona.

— Hedwige. jeżeli nie uspokoisz s'ę 
natychmiast, odejdę, ale uprzedzam, 
iż mog- już nigdy n:e wrócić, pomimo, 
iż e;e kocham prawdziwie.

Z kolei zadrżała obawą u traty  ko 
chanka Jadw iga i od razu sie zmieniła.

— Ach. nrzebac? m» Stasiu! — za­

wołała. — Jestem  tak dziwnie rozstro­
jona dzisiaj, iż sama nie wiem. co wy­
gaduję.

— To właśnie najgorsze zło. W 
twoim etanie, carissima mia, wsa-Ikie 
wzruszenie jest surowo zakazane. Pa­
miętaj. iż zakazuję ci raz na zawsze 
wzruszać się i denerwować ezymk"'- 
wiek, aby qwoc naszej miłości mógł 
przyjść na ten piękny św iat w naj­
lepszym zdrowiu.

— Obiecuję ci to, Stasiu — odrze­
kła łagodnie i potulnie.

— I  żadnych rozmów na polobuy 
temat jak ten, który poruszyłaś f rz- d 
chwilą Czyż tak  mało masz wiarv we 
mnie?

— Mam jej wiecej, niż ktokolwiek 
inny w całym two'm państwie

— No. to i ćobrz" T^rwól ucało­
wać słodkie usta i — adieu!

— Adieu naimilszv.
Król wyszedł.
Od tego dma Stanisław August du­

mał czysto nad ta sprawa i instvnht.uv 
nie bał sie kochanki. Ona górowała 
nad nim swo^ą wola, swo’ą siłą cha­
rakteru. drapieżnością w konni w każ 
dej gpraw'"e. p on. bvwało — w wiciu 
rzeczach ulegał, jej nmraz. Lecz gdy ią 
znowu miał przy sobie, przy swoim 
boku "Jv  znowu trrym ńł w objęciach 
to piekne ciało, całował płicacc usta 
— zarmminał o wszvstkim innvm. żjT- 
jąc f,Tlko rozkoszami chwili obeerej.

Stosunki ich znowu ułożyły się po­
myślnie. spokojnie i równo, jak w daw 
nych. dobrvch czasach.

Pani Jadwiara z trwoąrą ł odrazą 
oglądała prawie codziennie deformację

swoich pięknych kształtów < chwilami 
piekielna złość ją ogarnęła. Już  te ia i
0 w jej stan byi tego rodzaju / c o  po­
kazaniu się gdziekolwiek palJ.czuw 
bez obawy narażenia się na plotk. i 
komeraże — mowy być nie m .glo. Sie­
działa tedy całymi dniami w t-w )iin 
mieszkaniu, ciesząc się jedyn.ę i dwie- 
dzinami króla, lecz i te odw odzinc je­
dyne, których pragnęła, w miarę za ian 
zachodzących w postaci madamj lled- 
wige stawały się coraz rwidsze i 
trwały caraz krócej.

Esteta, ogromnie wrażliwy na wszeł 
kie piękno, król Staś me móęł nie wi­
dzieć. iż stan jego kochanki, mimo ścią 
gań pasam i zabiegów medyka. - -  7. 

punktu widzenia estetyki i piękna — 
jest brzydki i z tygodnia na tydzień 
staje się coraz brzydszym. Więc aby 
sobie oszczędzić tego widoku, a prócz 
tego mając pod ręką grono piękn,e!» 
kobiet, którymi otaczano króla, a k jrc 
z tęsknotą czekały na ukoronowa mgo 
kochanka — wolał owe piękne gracie
1 svlfidy. niż brzydką już teraz posta­
ciowo madame Hedwige. A poni iw aż 
i zainteresowanie króla panią Grabow­
ską stawało s :ę coraz żywsze i Pio 
jekty małżeństwa morgantveznego po­
czynały się z wolna zbliżać do ounkbi 
ostatecznego pomyślnego rozwiązania, 
oziębłość pięknego króla Stasia d i ma­
dame Hedwige również i z tej przy­
czyny wzr-i«Jiłn.

(L c. n.
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Maszą Kasą Oszczędności 
fast BANK „SPOŁEM!”

BAŁTYK— 
Morre Czarne
Wizyta ministra spraw zagranicz­

nych Rumunii p. Gafencu zaktulizo- 
wala kwestię budowy połączenia .Tur­
skiego Bałtyk—Morze Czarne poprzez 
Wisłę, San, Dniestr, Prut i Dunaj.

Użyliśmy celowo określenie „zaktu 
alizowała4’, gdyż sprawa tego p'i.vzc- 
nia nie jest nawą i od dawien dawna 
zaprząta wiele umysłów w Puls e, a 
także i w zaprzyjaźnionej Rumunu.

Szlak Wisły, Sanu, Dniestru, Prutu 
i Dunaju jest najdogodniejszą t-asą 
dla połączenia Bałtyku z Morzem Czar 
nym. Jest on znacznie dogodniejszy • d 
dawnej, używanej przez Polskę dr-"i 
biegnącej Wisłą przez Bug, kanał Kro 
lewski, Prypeć i Dnieprem do morza 
Czarnego. Długość tej starej drogi wy­
nosi bowiem 2.500 km., gdy tymczasem 
projektowany szlak Wisły—Sana wy­
niesie zaledwie 1.804 km. Dużą jego 
dogodnością jest mała różnica w wy- 

'-ości stanowisk działowych w sto 
• ku do poziomu morza, dzięki czemu 

wyrównania poziomu wystarczy 
zapewne tylko 18 śluz.

Do dogodności technicznych szlaku 
Wisła—San należą również stosunko­
wo niewielkie odległości między m  ka­
nn, które połączą kanały. Długoie ka­
nału, łączącego San z Dniestrem wj- 
niesie bowiem około 110 km., a Dmestr 
z Prutem 45. km.

Koncepcja połączenia wodnego B ił 
tyk — morze Czarne dojrzała j’i' w 
Polsce całkowicie do realizacji W o 
pinii publicznej budowa połączenia 
Bałtyk—morze Czarne znajduje pełne 
zrozumienie i poparcie. O stosunku 
rządu do tej sprawy świadczy osi • nie 
expase sejmowe wicepremiera Kwiat­
kowskiego.

Dla Polski kwestia tego połąo icr.ia 
posiada niezmiernie ważne, zarówno 
polityczne jak i gospodarcze, zna/zo­
nie. Połączenie wodne Bałtyk— m irze 
Czarne jest nawrotem do dawnych poi 
skieh szlaków wymiany, na których 
Państwo Polskie odgrywało decydoją­
cą rolę. Poprzez morze Czarne do 
Bliskiego Wschodu wskrzesza ono 
linie dawnej ekspansji kulturalnej, po­
litycznej i gospodarczej Polski Na te­
renie Państwa Polskiego szlak ten, 
dzięki osiowemu położeniu Wisły, łą­
czyć będzie, i zespalać ze sobą najważ­
niejsze ośrodki życia gospodarce a >. 
Tu, na tym szlaku po obu stronach 
Wisły powstają w C. O- P. największe 
w Polsce ośrodki przemysłu metalur­
gicznego, hutniczego, czy chemicznego. 
Budowane obecnie połączenie widne 
Zagłębie Węglowe — C. O. P. połączy 
ze szlakiem Bałtyk—morze Czarne gór 
niczo-hutniezy okręg Śląska i Zagłębi,-. 
Dąbrowskiego Wschód przylegać bę­
dzie do tego szlaku kompleksem w »d- 
nym Bugu i kanału Królewskiego, za­
chód — kanałem Bydgoskim, Notv,ią 
i Brdą do Warty.

P.

%

Stalin przemawia
Wydarzenia polityczne

widziane z K r e m lu

i

Na 18-tym k.mgres e partii komunistycz­
nej w Moskwie Stalin wygłosił wielką mową 
polityczną.

llwagi wstępne swego przemówienia Sta­
lin pośw ęcił kryzysowi gospodarczemu Świn 
ta kapitalistycznego w ostatnim 5-Iecio, o- 
świadczając że kryzys ten dotknął przede 
wszystkim wielkokapital styczne muniiiro- 
cje‘\  mniej natomiast państwa totatn ■ pro- 
wadza.ee „gospodarkę wojenną ". Stalin prze­
widuje wszakże, że zasoby gospodarcze 
państw totalnych są na wyczerpaniu, po 
czym one również, wejdą, w okres ostrego 
kryzysu.

Sytuacją poi’tyczną w świecie Stalin scha 
rakteryzował stwierdzeniem, ie  od r. 19J5 
istnieje de facto nowa wojna o podział świa­
ta, tocząc się bez przybierania naraz e cha­
rakteru wojny powszechnej w Azji, Afryce 
i Europie.

Stalin wskazał ponadto na całkowite za
łamanie s:ę powojennego systemu, op niego 
na traktatach pokojowych w Europi;. zaś na 
układzie 9-ciu mocarstw w Azji.

Następnie Stalin wyraźnie dał do zrozu­
mień a. iż uważa, że t. zw, „pakt antyko- 
minternowski", skierowany jest przed > wszy 
stkim przeciwko interesom Anglii, Francji 
i Stanów Zjednoczonych.

W dalszym ciągu przemówiin .t Stal n 
ostro krytykował politykę nieinterwencji, 
uprawianą przez Angiię ; Francji,, oświad­
czając, że polityka nieint :rwcn ’ji sprzy ja 
agresji i rozszerzaniu koufi .xto<* wojennych.

Kampanię prasy zachodnio-europejskiej 
i amerykańskiej w sprawie ukr:t ńskicj Sta­
lin scharakteryzował jak naUjDuJ-:

Wydaje się wyraźnie, że ten podejrzany 
hałas miał na celu wznieceń"- gn ewu Zwiąż 
ku sowieckiego przeciwko Niemcom, zatrucie 
atmosfery i sprowokowan e konf -ktii z Niem 
cami bez wyraźnego powodu

Oczywiście, jest c-iłkiem możliwe, że Ist­
nieją w Niemczech szaleńcy, którzy marzą o 
przyłączen i! słonia, t. zn. Ukrainy sowiec­
kiej. do komara, t. zn. do lego .-o on: nazy­
wają Ukrainą Karpacką, t jeśli istotnie >ą 
tam tacy obłąkańcy, to m olu > hyc pewnym, 
ie  w naszym kraju znajdzie się dla takich 
wariatów dostateczna ilość kaftanów bezpie­
czeństwa".

Stalin twierdzi dalej, że — zdaniem nie­
których polityków europejsk eh — Niemcy 
sprawiły mocarstwom zachodnim zawód, 
gdyż zamiast przeć na Wschód, zwróciły się 
na Zachód i żądają kolonii.

W dalszym cąg u  przemówienia Stalin 
oświadczył, że nawet Anglia i Francja nie 
wierzą w „erę monachijską" i  intensywnie 
s ę zhroją. Wobec czego zbroi się również 
Z w ią z e k  sowiecki.

Przechodząc do polityki zagr ulicznej Z.

S. R. R., S ta ln  wyliczył układy miedzy na 
rodowe (pakty wzajemnej pomocy lub pikty  
n : eagres ji).

Mówiąc o zasadach sowieckiej pńityki 
zagranicznej, Stalin oświadczył, iż ZSRR 
pragn ę pokoju i konsolidacji rzeczowych 
stosunków ze wszystkimi krajam i na zasa­
dach wzajemności.

Ustęp przemówienia poświęcony bezpo­
średnim sąsiadom ZSRR brznr jak nastę­
puje:

,,Jesteśmy zwolennikami ścisłych, poko­
jowych i dobro - sąsiedzkich stosunki w ze 
wszystkim’ krajam i sąsiednimi, posiadają­
cymi wspólną granicę z ZSRR, przestrzegł - 
my i będziemy przestrzegać tego stanowiska 
z tym, ż e  te kraje będą utrzymywały takie 
same stosunki ze Związk em sowieckim t 
tym, ie  nie bedą usiłowały szkodzić bezpo­
średnio lub pośrednio integralności : niety­
kalności granic państwa sowieckiego".

la o c h r o n y  p r z e d
anginą,  <Jry p ł .  bó l em gardł a ,  tabletki*

Mgr. Bukow skiego

Ha szpaltach pism

Kult nienawiści partyjne!
Od dłuższego czasu n a  teren ie  Lw'owa 

pewne g ru p y  studentów  przejaw iały nie 
obliczalną i szkodliw ą działalność, której 
wynikiem  było szereg wypadków ciężkie 
go uszkodzenia łub  poran ien ia poszwę 
gćlnych osób. F ak ty  te zm usiły władzo 
hezpiec:eństw a — o czym p isaliśm y -  do 
przedsięw zięcia zdecydow anych kroków, 
zm ierzających do zlikw idow ania tych 
anarch istycznych  przejaw ów  w h  ein ak i 
Jem ickim .

W w yniku doehtidzeń ustalono, że w 
Bontu Akadem ickim , w Domu Techników 
i w Domu M edyków we Lwowie studenci 
zffiomad ili  dla dalszych celów przestęP

evyc'h znaczne ilości broni, m ai riałow 
wybuchowych i innych narzędzi napadu.

Omawiając to wydarzenie „K urier Po 
ranny" dodaje:

,,W  życiu politycznym  są sy tuacje, w 
których m ożna p rzym knąć nieraz oko na 
różne z jaw iska dom agające się naw et 
ostre j reakej.

T ak  w łaśnie przez bardzo długi czas 
p rzym ykano ostatn io  oczy na dyw ersją 
Stronnictw a Narodowego we Lwowie, 
k tó ra  godziła w najżyw otniejsze in te rn y  
polskości, judz iła  społeczeństwo, upraw ia  
la m egndną demagogię.

Lwów. k tó ry  pow inien w życiu poi

MBiii '  ..g ir
i tn lf l i f

'tu s i l !
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Sm zdjęciu Dom Żołnierza Polskiego 
d w n  WiolkonolRkifiiPO- TTroftzvnta noSwiei

W JT -  i l l  U, Y v^. G ^ O i iy  Z O i l i l i  ó j j t t  j.U

skim  staw ać się przykładem  i symbolem 
jedności oraz w ysiłku narodowego, s uf 
rię  w skutek zbrodniczej akcji S ir. Noro 
•Jowego — jako  jedyny, najsm utniejszy  
w yjątek , -wśród w szystkich m iast p-i
skich -- wu kanem  niepojętego wurclml 
stwa,- zdziczenia stasunków  i zbrodni. Co 
dziennym  argum entem  w życiu polny cz 
nym  polskiego społeczeństwa w prow adzi 
nym przez S tr. Narodowe, sta ły  się fam 
noże, pe tardy  i kastety.

W czoraj w odpowiedzi na to pcw iedda 
no: dość!

Ani jednego kroku dalej w zbrodr.i 
ize j a k c ji”.

„Na ten sam  tem a t ,,Gazeta P o lska’* 
pisze we w stępnym  a rty k u le  następując®:

,,I jeden jeszcze skutek sprow adza la  
zdegenerow ana k u ltu ra  szczepiona n-.io. 
dzieży: marnowani-e twórczej energ ii mło 
dzieży w zbrodniczych akcjach prze-iw  
nauce, p raw u i państw u, podczas gdy 
e je rg ij tej potrzebuje w najwyższy ni 
stopum  polskie życ-ie narodowe, zwłaszcza 
n a  ziem iach wschodnich. Gdy solki tysię 
i y  ludności tam tych  województw czeka 
dości narodow ej, gdy świetlice i czytc-1 
na rozbudzenie albo przyw rócenie swią 
m e m ałopolskich wsi i m iasteczek czek i 
ją  na  akadem ika — prelegenta i o rganize 
lo ra  — niszcząca zaraza p a rty jn a  i m atij 
ne okowy k ie ru ją  jego młodzieńczy entu 
zjazm  do nienaw istnych czynów."



Sir. 1 JEXPBtg ZAGŁĘBIA* N r  U

Z y c ie  s t r z e l
w  p©i«/#ecfe b ę d z i ń s k i m

Sprawozdali a z dokonanych prac i  prze­
bieg walnych zebrań w oddziałach strzelec­
k ich  —  obrazują żywotność i  stały rozwój 
źw iązka Strzeleckiego w powiecie będzui- 
sk m.

Liczny udzia ł przedstawicieli władz, or­
gan izacyj, członków i starszego społeczeń­
stwa jest wyrazem zainteresowania i  właści­
wego zrozum ienia dla osiąganego dor »hk i  
oddziałów strzeleck ch z codziennych wysił- 

ze spełnionego obowiązku obywa­
telskiego.

Każdy tydz eń zwiększa stan posiadania 
Zw iązku Strzeleckiego, wykazywany w rocz­
nych sprawozdaniach poszczególnych od-izia 
łó w  m ie jsk ich  i  w iejskich.

We wszystk ch oddziałach wysuwa się 
Jgroinna dążność do posiadania dobrze w y­
posażonych św ietlic, systematycznego zreali­
zowania i  zaopatrzenia w  sprzęt wyszkole- 
niowo-sportowy członków, wc ąguiccia do 
prac państwowo-twórczych si uiz> c li obywa 
te li — rezerwistów i n lim łodszych — orląt

Ostatnio przeprowadzone walne zebvan'a 
n  oddziałach potwierdza i 4 ra łko w ice , że
ruch strzelecki rozszerz 1 się 1 przenika do 
najm nie jszych ś ro d o w -k  ludzk ch

W  SIEMONI powstał -o w y  oddział, k tó ­
ry  w k ró tk im  czasie skup ił kilkudziesięc u 
członków’, biorących udział w przeszkoleniu 
wojskowym  i  życ u św.eGicowym.

O D D ZIAŁ KATARZYNA zorganizował i

S Z iU K A  W  3 A R IA C H  M O R O ZE W IC Z  
S Z C Z E P K O W S K IE J  W  T E A T R Z E  

M IE J S K IM  W  SOSNOW CU.

I*o zn a ko m ite j p rem ie rze  ..Dziewczy­
n y  z lasu te a tr  sosnow iecki w y s ta w ił 
c iekaw ą sztuką M orozewiez • Szc.epk.ow- 
s iu e j p t. „S p ra w a  M on ik i*. S ztuka p i zez 
k rb ie tą  napisana 1 w łaśc iw ie  d la  k o łń e . 
Męzczyzuę bo n iebardzo p r  t  ko u u ją  ero­
tyczne  „z b r td n ie ' uw odzlc le lsk.ego J u ik ą  
i  me bardzo w .e rzyć  się cnce w w ie iką  
to iq  kob ie t ja k a  ich  czeka w now ym  od­
b u d ow yw an iu  św ia ta .

Szc epkow ska p rzedstaw ia  nam  trz y  
ko m e ty , z k tó ry c h  dw ie, A nns  i M a ria , 
zupe łn ie  uw oln .one są od ,.przesądów mu 
ra ln y c h  i od ja k ie jk o lw ie k  p łc io w e j, n ie ­
w o ln icze j niższości. T rzecia  s n ich , M’ >- 
n ik a , ja k k o .w ie k  m a te r ia ln ie  zupe n ie 
niezależna, p r  <eciez tk w i w m e j to  bez­
gran iczne , pełne poświęceń oddanie s u  
m iło śc i. Lecz i  je j  a u to rka  odbierze resz­
tą  z udzeń okazu jąc ja k  n ie fo rtu n n ie  u- 
ln ko w a ła  swe uczucia.

U łow nym  akordem  sz tu k i je« t w a lka  
o nowa moralnSość podyk tow aną  rę c z y w i 
s ty  111 rów n o u p ra w n ie n ie m  kob ie t. M a 
przez to  „S p ra w a  M o n ik i’ sw ó j c iężar 
g a tu n k o w y  porusza jąc, p rob lem  cera* 
a k tu a ln ie js z y , coraz ba rd z ie j dopom ina­
jący s ic p rak tycznego  rozw iązan ia .

lo k  a k c ji p rzeprow adzony je s t nad . 
ew yezaj sugesty w n ie  i  o b fitu ją c y  w  m o- 
tnen .y  napraw dę dram atyczne. Choć w y ­
s tępu ją  w sztuce ty lk o  trz y  osoby d i& Io.; 
ma ty le  ne rw u  scenicznego, że an i przez 
żbw ilę  n ie nuży. Bez d lużyzn, jasno, .w io  
■!e ro z w ija  się w ątek d ram a yczny, do ­
s ta rcza jąc  s łuchaczow i bogatego m a te ria  
łu  do ro  .m yślań i  re fle k s y j.

bw ie tn ie  obsadzone i  w ykonane ro le  
A nna  (B u tk icw ieżow a) M o n ika  (G ranow - 
ska j i  M a r ia  (K ry ń s k a ), dobra reżyseria  
d y r. V o rb ro d  a, p o s ta w iły  przedstaw ieni.* 
na r .a d k o  sp o tyka n ym  poziom ie. Deko­
ra c je  K. K rassow skiego  udane.

Po os ta tn ich  d w u th , szybko pto sobie 
nas cpu jących  p re m ie ra ch , w idać, że te a tr  
Sosnowiecki n ie  p różnow a ł podczas p rze r 
wy w y n ik łe j w sku tek pożaru, lecz p rzy . 
to tn w y w a ł nam spektak le  na bardzo w y  
śoktm  poziom ie re p e rtu a ro w ym  i  a r ty ­
stycznym .

/y c z y ć  by  jeszc e w ypada ło , aby pu ­
bliczność Oceniła i p opa rła  te  godne na- 
g ro d t w ys l k i. Sa la  bow iem  św ieci p r /e . 
r r z l lw y m i p u s tka m i, gdy  c i, k tó rz y  n a j­
w ięce j k r y ty k u ją  za legają  k in a  i k a w ia r  
nie.

Proszę p rzy jść  1 proszę zobao yć. 4  
w tedy pogadamy. w im

um undorował hufiec orlą t i wykończył budo 
wę strzelnicy m ałokalibrow ej Należy pod­
kreślić okazywaną pomo., imperialną i  op e 
kę ze strony dyrekc ji H uty K it irz y n a  i pra­
cow ników  te j huty.

NAJMŁODSZY ODDZIAŁ W  OKRa  OZ JO­
N O W IE przeszedł okres próby i  obacnie 
przystąp ił do prac jako oddza ł rzeczywisty. 
Stan członków stale zwiększa się, a dochody 
*  imprez zostały przeznaczone na umundu­
rowanie członków ćwiczących.

O DDZIAŁ W  ŁOSNIU zdobył już  własną 
świetlicę, w  k tó re j gromadzi s"ę miejscowa 
młodzież przedpoborowa i pododdział żeński 

W  MODRZEJOW IE rozw ija  działalność 
oddz a ł żeński pod kierow nictw em  J. T ro- 
szokowej. Jedyna m cjscowo.ść w powiecie, 
w któ re j istnieje oddział żeński, n ie może 
natom iast zorganizować się oddział męski 
NAJODLEGLEJSZE ODDZ. W  SĄCZOWIE 
I  OŻAROWICACH pracują w bardzo trud ­
nych warunkach, pom imo to z każdym ro­
kiem  podnoszą poziom organizacyjny W y­
starczy wspomnieć, że Oddział w  Ożarowi­
cach ze skromnych funduszów pos a dc włas­
ną orkiestrę, kierowaną przez komp. E. Łet- 
kiewicza.

O D D ZIAŁ ŻEŃSKI NIEMCE obok prac 
wyszkoleniowych prowadzi od k ilk u  H ‘. pół­
kolonie : akcję dożywiania młodzieży

Zatwierdzając owocną działalność oddzia 
łów  zebrani w ybra li do zarządów:

W  SIEM O NI: prezes W . Horzela, komen­
dant S. Kadłubiec, ks. Olek. S. Gwóźdź Oż 
Koeinbowa, S. Horzela, M. Czerski, F. K ł *- 
s!ńskl.

W  KATARZYNIE: prezes J. Chehrdekl, 
komendant S. Hernik. inż W is łozk i, W- W io 
n iew skl. E. Czekaj, W . Brzozowskb B Rn-

P rezyden t m. D ąb row y  p. T . Trzgsi- 
m icch  o d b y ł w  tych  dn iach  kon fe renc ji, 
w m in is te rs tw ie  skarbu  na k tó re j oma­
w ia n a  b y ła  sp raw a prze jęc ia  na w lasr.ość 
te renów  poleśnyeh na ko l. Leg ionow o.— 
M in is te rs tw o  p rz y c h y liło  się do prośby 
zarządu m. D ąbrow y i  w spom niane tere 
u y  (13 h e k ta rów ) przekazało  m ia s tu  na 
w łasność. Zad łużenie  m ias ta  z tego ty lu -

Legia inw a lidów  wojennych wojsk poi- | 
skich im . gen. Sowińskiego —  kompan a w  • 
Będzinie obchodziła w uh. niedzielę uroczy 
stość pośw ęcenia sztandaru.

Uroczystość ta odbyła się pod proteutora 
tem wojewody dr. W ł. Dziadosza, s ta rk ly  J. 
Boxy i prezydenta m. Będzina mgr. A. Izy 
dorczyka.

W  miejscowym kościele parafia lnym  od 
prawione zostało uroczyste nabożeństwo, w 
czasie którego odbyło s ę poświęcenie nowo 
ufundowanego sztandaru.

Chrzestnymi lodzicam i b y li pp.: sUrośe* 
na E. Boxowa, prez. I. Izydorczykowa. wice 
prez. A. Gocowa, sędzia I  W o ju 'k m s  Ma 
chowa. p. H. Kubiczkowa płk. I  lw o w sk i, 
wicestarosta mgr. J. Siekierzyńsk' nacz K. 
Lengas, m jr. L . M atolsk’ i  sędzia J. M i­
chalski.

Po nabożeństwie u form ow ał się poohod, 
k tó ry  przy dźwiękach orkiestry przemaszero 
w a ł do pomnika poległych o f1’ :crów i  żołnie

dziński, W . Rosikoń, R. K is ie l, K. Chmura.
W  OKRADZIO NO W IE: prezes P. Sztuka, 

komendant P. Bigaj, J. Taborek, S. Tom cz/k, 
F. Kozub, S. Kaszta, A. Staroń, W . Slezak.

W  ŁOSNIU: prezes S K lim czyk, komen­
dant Cz. Kaczmarczyk, S. Gocla. R. S kutch. 
Z. W ó jc ik , R. Liszka, M. Drabczyk, Koniń­
ska.

W  MODRZEJOW IE: prezeska J Troszo- 
kowa, I I .  Leszczyńska, M. Krukowska. E. 
Gajekówna.

W  SĄCZOWIE: prezes Z. Tajchmati, ko­
mendant R. Rozlach, w ó jt S. Małota, F. Zre- 
łe k „ J. Kajdas. R Pańta, J. F rąciek S Gar- 
czarczyk, F. Nabrdalk.

W  OŻAROWICACH: preze3 S. J iuo ia , ko­
mendant S. Kozieł, S. K ub ik , J. Lubn i, J 
Woś, S. Hajda.

NIEMCE: prezeska M. Zygmańska, Z.
Szpakowa, W. Hubicka, M. Sierożomka i  
komendantka M. P łoc’anka.

Za położone prace dla Związku Str wlec 
kiego walne zebrania nadały godność e tlen­
ków zasłużonych oddziału prezesce J. Tro- 
Rzokowei. wiceprezesce Z. SzpakowjJ, W. 
Huhieckięj i M. Sierożance.

Roczne zebrań a odbyły się pod przewod­
nictwem  i przy udziale przedstawiciel, za­
rządu 1 komendy pow iatu komendanta Z. 
Nowary, wiceprezesa S. Abratańsk'ego, kle 
row niczki p. k. F. Pierzchałowej, komen­
dantki p. k. E. Gallotównej, oraz st komp. 
E. żarychty, komp. M. Kozła. S. Korka. E. 
Letkiewicza i  przedstawic:e li sąsiednich od­
działów strzeleckich.

W skazaniami ideowo-organ zacyjnym ' i  
projektowanym i zamierzeniami na bi/żacy 
rok Oddziały zakończyły obrady, przystępu­
jąc do dalszych prac.

łu  w  s tosunku 3o ska rbu  państw a w yno 
b iło  130 tys ięcy  zł. fctumę tę m in is te r* two 
{Kreśliło z zobowiązań m iasta.

W  czasie swego p oby tu  w  W arszaw ie 
proz. T rzęsim iech om ó w ił rów n ież w  Pow 
szeebnym Zakładz ie  Ubezpieczeń Sp-Aocz 
pych spraw ę k re d y tó w  na budowę re m i­
zy s tra ża ck ie j w  D ąbrow ie,

rzy. i’dz e złożono wieniec.
Następnie po defiladzie którą przyjm ow -ił 

starosta itoxa  w otoczeniu prze Istaw icieli 
wojskowości, wszyscy uczestnicy u n  zysteś 
c: przeszli do domu akcji ka to lickie j

Tu pierwszy zabrał glos m jr. Ta l.irrzyk, 
wygłaszając dłuższe przemówienie. Po czym 
przem awiał starosta J. Boxa, k tó ry  wręczył 
nowoufur.dowany sztandar prezesów1 kompn 
n ii legii nw. woj. p. Szypulskiemu, ten zaś 
przekazał sztandar chorążemu J. Kaduli.

Okolicznościowe przemówienie wygłos I 
również delegat rady naczelnej legii inw a li­
dów w oj. w. p. w  Warszawie sędzia G el 
n iow ski.

W  uroczystości poświęceniu sztandaru 
wzięli równ eż udzia ł: wicestarosta Siek’ e
rzymski, vilcepr. T. Goc. m jr. W ittek . mcc. 
L. Koenig —  wiceprezes zarządu wojew. leg. 
inw. W W P., sędzia Maćków -prezes zarzą 
du L IW W P ., radca E. Zając, dyr. E. Rohmer 
i  radca S im in iak i prezes zw. leg. w Będzi

S M rz iM M i g i

C o  ąm  i e l t
L i n a  ) 'k &  — to ju z  w i&dom o: k ra j re. 

koruow  i  n ie  m a u czym  gauac, Yys/.joL 
k o  tam  je s t c t . y  w iacie n a j-  »o jakżeby 
iu a iz e j. f n t e e m  to m ow y &wm i.  a  w as 
w ym  sw iecte w szystko m usi być zw ie A* 
lu o u tio u e  na nową, w ierną skafę.

O g .o s iii iam  n a p rzyk ia d  os ta tn io  sta- 
tys.yKę przestępstw . A z  w styd, że to  u 
nas a n i o sk rom nym  p o ró w nan iu  n ie  
może być m ow y, no bo p opa trzm y: co 
U sekund jedną kradzioż ogółem , co m i­
nutę  la  sek. kradzież z w-lamauiein^ 10 ( 
m in u t — kradzież u użyciem  b ro n i, to  1 
m in u ty  15 sek. — kradzież samochodu.— 
J a k  w idać, złodzieje ro z w ija ją  energicz­
ną dz ia ła lność w  N ow ym  św ieeie. A l*  
n ie  p różnu ją  rów n ież n rtm łe rcy . l a  sa­
ma s ta tys -yka  stw ierdza, że co 38 m in u t 
popełn ione zostaje 1 zabójstwo.

To są re ko rd y ! Życie je s t urozm aico­
ne, pełne niespod ia n e k , ma sens.

A  u  n a s i S tan ie  się tam  od czasu Jo 
czasu coś małego, nieznaezącego i  ta k  
życie p ły n ie  nudną fa lą  codzienntiścL — 
I^epsze jednak to, n i i  ta k ie  rekordy,.

w im

P*a«ząg ąglaśffiaksjn
N A  Z IE M I I  P O D  Z IE M IĄ

Pod szarością eodzioumsso osiedla gór 
niczego k r y je  się specyficzny jego uroK, 
mezv*ryk.ose by tow an ia  na zieuu wśród 
ogrotiKów dzia ikov/yoh  i  pod z iem ią w 
m rokach  ko p a ln i. Tą  dzia ła lność ly t- ia  
górniczego u w y p u k li w  reportażu  jeo. « 
go z os ied li za g łę tiaw sk ich  red. hL 
Ć w ie rk  dziś o godz. 18.

„M IG N O N ”  -  O P E R A  T H O M A S A  
T R A N S M IS J A  Z O P E R Y  

P O Z N A Ń S K IE J
Opera .,M ig n o n ’* l y ia  p ie rw szym  d-te  

łem scenicznym  A m bro ise  Thoum s k :ó  
re zdobyło 55-le tn ie  m u w ów::ias kompu 
zy to ro w i p raw dz iw e  uznanie. M e iody j 
no-ć te j opery, e legancja, p o d b iły  p u d  n  
ri„«c pa ryską  ubiegłego stu lecia , zysku ją  
powodzenia na scenach w  P a ry /u  a y "  
ty m  w  in n ych  tea trach  operowych. Do «a 
jtfc k to w n ie js z y c h  fra g m a n ó w  opery na 
loży a ria  C ygank i M ignon  Z i asz l i  t*** 
k ra j... oraz polonez w  J I I  akcie.

L ib re tto  opery osnute je s t n» tle  d m  
la  Goethego „W ilh e lm  M e is te r’. A k - ia 

wysoce d ram atyczna  i skom p likow a  
un, zresztą cha rak te rys tyczna  d a  ów cz* 
.mego te a tru .

Operę tę udyszą  rad 'oduchacze  n  
tra n s m is ji z T e a tru  W id  k iego w Pozna 
m u  14 m arca o godz. 2005

  .<>( Jr.

Emervtara premiera
D L A  P. S Ł A W K A

Ja k  się dow iadu je  P .A .A , b p ro m !* 
ro w i W . S ław kow i została przyznana < 
ty ch  dn iach  potna em e ry tu ra  p rem ie ra

nie p. Hełczyński.
Na zakończenie uroczystości odbyło si» 

skromne przyjęcie, w czasie którego wygłosi 
I- przemówienie prezes Szypulski, wu-epre 
zes zw. powstańców śląskich w Sosnowcu p 
n i. M ierzejewski prezes zw. powstańców ślą 
skich w Chorzowie p. Pasek, radca E. Z iją t 
prezes zw. b. ochoto ków wojennych w Rę­
dzinie p. T. Osada, p. W iew  óra i  in n i

Podczas uroczystości koncertowała orkiy 
stra kop. Koszelew.

p r iy  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE 1 KATARZE

-  Dziś znowu czujemy się zmę* 
czeni 1 praco noszo jest mniel 
£y°ajno. Sól owocowo M IN E - 

i i  j  .1 . F.F. uzupełnia brcku-
jqcesklodnlkl mineralne konieczne do odbudo- 
wy wyczerpanych tkanek. M fN E R O G E N  F F 
«noie stanowić codzienne uzupełnienie ńa-’ 
szego odżywiania. -  Sól ta jest do nabycia 
w każdej aptece.

Tereny poleśne na kol. Legionowo
otrzymała Dąbrowa na własność

  I

Uroczyste poświęcenie sztandaru
Legii inwalidów wojennych wojsk polskich w Będzinie
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Wyrok w procesie o zajścia
n u  r y n k u  ww r k u  e h

Wczoraj w sądzie okręgowym w So mow | 
eu o g. 13 został ogłoszony wyrok w głodnej > 
sprawie zajść na rynku w Żarkach an;tizy | 
grupą tamtejszych żydów i członkami stronni 
cłwa narodowego w Czę-shicnowie, wri.-tją  
cych z poświęcenia proporczyki oddziału za 
wierciańskiego.

Jak już donos liśiny, na widok autobusu, 
który zatrzymał się na rynku zebrał się tłum 
żydów, który zaatakował członków stronni 
etwa w konsekwencji czego kilkanaście osób 
odniosła obrażenia, a Jan Sz -zęsny został po 
strzelony w nogę.

Sąd skazał na więzienie siedemnastu 
uczestników zajścia — żydów. Wajntrauba 
Muszka na 10 miesięcy, W a’titrauba Abrama, 
Wajntrauba Szmula i Joska. Wajntrauba 
Szlamę po osiem miesięcy więzienia, Snop 
kowsk ego Lejbusia Joska, Korcfelda Uer 
szlika, Wajntrauba Szmula Dawida, Krzeszo 
wera Hersziika, Krzeszowcra Szaje Hersza, 
Siwka Jankiela, Klizmana He,-szlika, Klizmu 
na Abrama, Krzeszowera Kope' Lejbusia i 
Sztylera Jakuba po sześć n u v  ry więzienia 
W ykonanie kary zawieszono jed inic Krzeszo 
werow' Szaji, Klizmanowi Herszlik >wi i  A 
bramowi oraz Krzeszowerowi Kopelow*. O- 
skarżeni Korncfeld Moszek, Korncfeld Icek 
i  Zajdman Arol-Chil skazani zostali po sif 
dem miesięcy więź enia, pozostali oskarżeni 
Rapaport Abram Dawid. Snopkowski Mord­
ka Hersz i Pejzach Chaim Pejsach zostali u 
niew nnieni.

W  stosunku do ostatniego oskarżonego 
Fajnera Pinkusa Szmula sprawa została wv 
łączona óo czasu ujawnienia m iejsia jego

O M / o z d l x i G

d o  sz ta n d a r ó w , odznaki^ d la  k l i 
Pów , m o r a le  i p la k ie tk i.

C8ir m y w a n i e
n ik lo w a n ie  m ied z io w a n ie , m  w ę- 
ż e n ie , c y n k o w a n ie , sr eb rz e tee , 
z ło c e n ie  i o d n a w ia n ie  n a g r y ć  

stn tn w v eh .
FABRYK A  

g a l a n t e r i i  m f t a l o w f j
„GflLUitr*

S O S N O W I E C  
P iłs u d s k ie g o  - P r z e ja z d  3, 

te le fo n  61-046

jubileusz 25 i t i i  pracy
DY U. M. GÓR. -JK IE G O . 

Onegdaj ua kolonii P iask i odbyły się  
uroczystości jub ileuszow e z okazji 25 let 
Łiej pracy dyr. M ichała G órnickiego w 
tow arzystw ie w ęg ow ym  C zeladź’.

U roczyste nabożeństw o, w którym  
Wzial udział jub ilat, p r z e d s ta w ic ie l d y ­
rekcji, urzędnicy i przedstaw iciele robot 
ników, odpraw ił ks. szam belan Im ieln .— 
"iA ieezorem w ydany został bankiet, w cza 
s ie  którego okolicznościow e przem ówie­
n ia  w y g ło sili:  nacz. dyr. tow arzystw a p. 
E ordhehaut, sz tygar T ylaw sk i, p. St. 
W olf i inni. Poza tym  odezylaue zosta ły  
depesze gra tu la cy jn e  od zarządu g i»w n c  
go l Paryża.

W przem ówieniach podkreślono doro­
bek 25-letm ej pracy dyr. Górnickiego w 
low . „Czeladź4 oraz zasłu g i w pracy spo­
łecznej. Ju b ila t w stępne studia rozpoczął 
w Suw ałkach. W  krótkim  jednak czasie  
w ładze okupacyjne u su w ają  ze szkoły p 
G órnickiego za w alkę o szkołę polska, 
wobec czego p. G. zm uszony jest szukać 
schronienia  w e Francji. Jubilat kouezj 
stud ia  górnicze w  L iege 1 w 1914 r. ob ej­
m uje stanow isk o inżyn iera na kop. , Cze - 
łudź’

O becnie p. Górnicki p iastu je stanów i- 
>ko dyr. handlow ego w tow arzystw ie  
,.Cze’adź‘, a poza tym  jest sędzią handle  
wym przy S.-ądzie Okręgowym  w Soarow  
pu. Dyr. G órnicki odznaczonny jest. z ło ­
tym  krzyżem  za»ługi. Ju b ilat w czasie  
25-letniej pracy w  tow. ..Czeladź' zdobył 
sobio szacunek zarządu tow arzystw a i 
pow szechną sym patię wśród urzędników  
i robotników kopalni. To też w dniu j u ­
b ileuszu  dyr. G órnickiem u złożono w iele  
serdecznych życzeń, a przy tym  wręczono  
ca ły  szereg pam iątkow ych upom inków.

Do złoźoi-ych życzeń prrykm za się  rów  
tli eż R edakcja ..F.xpresu Z agłęb ia’.

pobytu.
W  motywach wyroku sąd orzekł, l i  wina 

wszystkich oskarżonych za wyjątk em ‘rzęch 
została w czasie przewodu sądowego cat k iw i  
cie udowodniona.

Wszyscy oskarżeni zestali solidarnie obc ą 
żeni kosztami sądowymi. Co zaś d'- po­
wództwa cywilnego to sąd pozostawił je biz 
rozpoznań u, albowiem postępowanie [ roce 
duralne nie zostało jeszcze zakończone.

/W «r f r a u c i e

Konferencja okręgowa Z, Z. Z.
w S o s n o w c u

W ub. niedzielę w Sosnowcu odbyła się 
konferencja okręgowa delegatów ZZZ. z ca 
łego Zagł. Dąbr. Obradom przewodniczył 
p. Brzowsk’. Przemówienie na tematy po 
lityczne wygłosił p. Szurig z Warszawy a 
aktualne zagadnienia gospodarcze om ówił po 
seł Kapuściński.

Po dyskusji uchwalono obszerną rezolu­
cję, w której m. 'n. zebrani domagają się 
zmiany ordynacji wyborczej, wprowadzeń'a 
samorządu w ubezpieczalniach społecznych 
tp. Ponadto uchwalono rezolucję dotyczące 
sytuacji robotników przemysłu metalowego i 
górnictwa.

0 zapewnienie bytu
ROBOTNIKOM STARCOM ZWOLNIONYM 

Z HUTY BANKOWEJ.
Okręgowy nspektor pracy inż, Maciejów 

ski i insp. Rosen odbyli konferencję z dyrek 
cją buty Bankowej w Dąbrowie w sp n w ie  
zabezpieczenia bytu b. robotnikom —• star
com, którzy przekroczył’ ustawowy wiek i 
zwolnieni zostali z pracy. Na wysunięte w 
tej sprawie przez inspektorów propozycję dy 
rekcja huty odpowie w ciągu dwucb tygodni

Zercmsdzeitle rskatnicz:
W SOSNOWCU.

W ub. n edzielę odbyło się w Sosnowcu 
zebran'e robot-icze. na którym przemawiał 
sekr. Angier. Zebrani robotnicy uchwalili re 
zoiucj:, w której m. in. domagają s ę zmia 
ny ordynacji wyborczej i wprowadzenia sa 
morządu w ubezpieczalniach.

0 układ zblaruwy
W  „SUPERFOSFACIE".

W inspektoracie pracy w Sosnowcu odby 
ła się konferencja w spraw e układu zbioro 
wego w fabryce ..Superfosfat* w Strzemie 
Szycach.

Konferenc’a nie dała rezultatu, wol ei sta 
nowiska dyrekcji fabryki, która nie chciała 
pertraktować ze rwiązk em robotniczym.

Stroik
W  FTRMIE ,,KARPATY"

W dniu wczorajszym, zastrajkow di p-n 
cownicy umysłowi 1 fizyczni firmy „Karpa­
ty" w Dąbrow ę. Strajk ten wynikł na tle za 
targu o układ zbiorowy.

f 9 s  / i  w m r “
S t s r c wi r c ,  ul. 3F-£o Maja l 

l e i  fil 901 62 735 Podziemia 62 791.

TYLKO DWA DNI 13 i 14 m arca 1939 (PO N IED ZIA ŁEK  i Wtorek) 
oglądać będzie można jedyną w swo m rodzą iu  

SZO PKĘ SATYRYCZNO - POLITYCZNĄ
pióra znakomitych satyryków I. K C.

ZBIGNIEW A GROTOWSKI EG O i BOGDANA BRZEZLVSKIEGO
pod nazwą:

©  H C r Y . . .  DE
8 Szczegóły w afiszach i ulotkach. konsum ują zł. i . —.

Początek .,SZOPKI“ o go/Iz. 19.30.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e
W torek

1 4
Marzec

Dziś Matyldy 
Jutro: hlemęnsa 
V> aebód słońca: 6,00 
Zacbód słońca 17,01

Lyiury aptek w Sosnowcu
D zis dyżury norue pełn ią n a s tę p u ją c e  

aklekt:
•ł G arbaczewsklego, ui. S ien k iew ’cza 9 
C. Truszkow ski, ul. P iłsu d sk iego  46 
L. Turskiego, ui. 3 go  Maja 18 
W . W asilew sk iego, ul, M odrzejowska 1® 
W . Z ielezińskiego, u!. Oria 28.

— oOo— —

Teatr ntieisn w S'is m w u
D ziś o godz. 19 d la Prae„w n. Tow. 

O św iaty i K u’tury  im . St. Żeromskiego 
sztuka J. Szan iaw skiego pt. . .D z ie w c z y n a  
z la su ’.

Jutro o godz. 20 Teatr M iejski odegra 
w  D ąbrow ie w  sa li k ina A rs sztukę J. 
S zan iaw skiego pć. ,.D ziew czyna * la su -. 
F'I'efy w cześniej do nabycia w kanceiar.i 
G im nazjum  im. Ł ukasińskiego. Przedsta  
w icn ie zakupione przez K oło Opieki Ro­
d zicielsk iej na kolonie letnie.

W  czwartek, dnia 16 bm- o godr. 19S6

dla M iędzyzwiązkowej Reprezentacji P m  
cowuitŁow U m ysłow ych , sz uka J. Sca­
nia w siiiego pt. ^Dziewczyna z lasu'.

— SZ O PK A  POLITYCZNO .  SA T Y -
r o c z n a  w  s o s n o w c u . D zis szopka
p olityczn o - satyryczn a red. Z. Grotow­
sk iego  p t. ,.0  rety— dekrety’ w  Sav-'yu  
w Sosnow cu. D oskona’e  tek sty  sa lyrycz  
ta . Szopka ta  c ieszy ła  się  powodzeniom  
w K rakow ie, K atowicach i Zakopanem.

— ZARZĄD  CECHU STOLARZY W 
SO SNO W CU zaprasza sw ych członków  
oraz członków  pokrew nych cechów i syin  
Patyków  na uroczystość patrona o**«'ho 
św . Józefa  w  n iedzielę dn. 19 bm. b abo 
żeństw o odprawione zostar ie  w so-cie le  
P arafia ln ym  w Sosnowcu o godz. 12 30 
Zbiórka członków oraz zaproszonych go- 
ś"i w  loka'u  cechu w Sosnowcu, ul. P’ł- 
sudsb iego IR o godz. 11 przed poi.

— W A L N E  Z E BR A N IE. W nadch-dzą  
cą n iedzielę tj. 19 bm. o godz. 10 w domu 
społecznym  w Sosnowcu przy ul. Żyli ie i 
>ir. 10 odbędzie się  w alp e zebrnrie 0 2 b-n 
ków stow arzyszenia w e ‘eranów  b. armii 
p oi.A iej we F rancji placówka w  Sosnnw  
cn Z uw agi na udział w  w alnym  zebra­
n iu  prezesa okręgu śląsk iego  por. Ma t 
czyka oraz na w ażność spraw  obecność 
w szystk ich  członków obowiązkowa^

H ess

T T

ścoZa/iek
tle trcr/O saletr mu pomóc
Przy uporczywej obstrukcji 
przynoszą skutek łagodnie 
przeczyszczające p ig u łk i 
ALDOZA. znak ochronny 
.GÓRAL" Uspiawmaiatra- 
wienie, przeciv.’dzialaiq z!ei 
p rz em ia n ie  m a te rii oraz 
nadmiernej otyłości. Próbne 
pud  a  5 sztuk w cenie 015

•ALDOZA*
SkJnaiT

E dztełałasści Z#. Polskiego
W D Ą B R O W IE

W  D ąbrow ie odbyło się  walne zjbra- 
m o koła Zw. P olsk iego , którem u prze­
w odniczył mg.'. Bobrow ski. Sprawozda  
nie a działalności zarządu związku refe­
row ał mgr. Szóuborn. Ze sprawozdania  
tego w ynika, źe koło Związku Fo “kiego  
w D ąbrow ie prowadzi szeroką akcję or­
gan izacyjn ą. W  okresie sprawozdawczym  
rozkolportowano z górą 100 tysięcy u.o- 
tek treści propagandowej. A kcję odczy­
tową prowadzono rów nież w szerszym  *a 
k»esie. Związek liczy  500 człouków.

F o zreferow auiu sprawozdań mgr. Sa  
•lcw ski w y g ło sił obszerny re^ei-dt na te­
m at kw estii żydow skiej w  Polsce.

Obrady zakończono uchwaleniem  rezo­
lu cji, w  której m iędzy innym i poruszono

prawę nnarodowienia handlu i rz rmo 
•ła polskiego, sprawę pomocy finausow ej 
Ua kupieotwa po’“kiego itp.

- - '" S u * -

N o w v  * s t r ? ą r f
CENTRALNEGO O DDZIAŁU L  M. K.

W  SOSNOW CU.
W sa i ratusza odbyło się  w alne ze- 

b ia n ie  członków cen tra lrego  oddziału Li­
gi M orskiej i K olon ialnej w boso nu eu. 
Zebranie zaga ił prezes oddziału jp. K azi­
m ierz Jew niow icz, zapraszając na prze 
w oduieząeego w alnego zebrania prezesa 
ol wodu L. M. K. dr. K arola K ucharskie­
go. fek re .arzow ał p. Jędrosz.

W ybrany na w alnym  zebraniu zarząd 
u koustytuow ał się następująco: prez. s - 
at tariusz K azim ierz Jew niew icz, I w e e -  
prezes — inż. E. Łopuszyński, II w i-epr. 
— Cz. W ilczyń sk i, sekretarz — J n i r a  
Piętaków na, zas', sekr. — M. J ę d r o s \  
skarbnik — W ładysław  Mleczko, zastęp­
ca skarbnika — B ronis’aw  Jabłczyń ki.

Członkowie: dr. W ołkow icz, Korze iiow  
sk i M ieczysław , S trojn y W ład ys’aw  
Ifarfin  Gustaw. H elw ig  Edward, Adaui 
ski Zbigniew , Fron‘czak Antoni.

K om isja rew izyjna pn.: Arkadinsr
ZygniuntoT-ski. S tan isław  Bański i Dem  
ryk W łosow i cz.

Lokal centralnego oddziału  L. M K. 
m ieści się w spó’n!e z obwodem L. M X, 
przy ul. S M aja 22 i czynny jest każdo, 
dziennie od godz. 10 do 13 i od 16 do 20

Dotychczas w  a wwiki
WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH

Według miarodajnych obliczeń wynik wy 
borów samorządowych po dzień wczorajszy 
przedstawia się następująco:

W  miastach 228 wybrano 3.832 radnych 
z czego zdobyli mandatów: OZN 1.098 (28
proc.), bezp. prorz. 388 (10,1 proc.), apol ty 
czni 254 (6,4 proc.), czyli grupy współJ<i» 
łające na terenie samorządu w duchu pozy­
tywnym łącznie 45,1 proc., a dalej Str. Nare 
dowe 996 (26 proc.), Str. Ludowe 76 (2 
proc.), Str. Pracy 139 (3.6 proc.), PPS 36t 
(9.5 proc.), Ukraińcy 124 f3.2 proc.). Nieci 
cy 41 (1,1 proc.), żydzi 361 (9 5 proc I.

W  gromadach 32.542 wybrano 404 13? 
radnych, z czego zdobył’ mandatów: OZN
64.048 (15.8 proc.), proprz. bezp. 128 99(1 
(31.9 nroc.). apolit. 50.066 (12 9 proc.), czyil 
łącznie te trzy grupy 50.1 proc.., a dalej 
Str. Nar. 24.445 (6.1 proc.), Str. Lud. 41 14! 
(10.2 proc.), Str. Pracv 1.658 (0.4 or i, PPS 
4.532 (1.1 proc.), Ukraińcy 26.441 (fi.ft 
proc.), „tutejsi" 41.915 (10.4 proc.), Rude 
rusini 6.200 (1.5 proc.), N emcy 8.495 t2.1 
proc.), Żydzi 2.540 (0.6 proc.), inni 3.666 
(0.9 proc.).
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Dzieci szkoły powszechnej iw. Metru. 
Piłsudskiego w Olkuszu iwbraiy wśtod 
Mtebie sumę zł. 2U5.8U, którą wręczyły pod 
<&aa wizytacji w tin. lit but, inspektorowi 
szkolnemu w Miechowie p. T. thlewskie 
niu, z prośbą o przekazanie głównemu 
Komitetowi FON. dla uczczenia pamięci 
Wielkiego Manna tka Józefa Piłsudskie­
go w dniu Jego Imienin.

Patriotyzm i ofiarność dzieci tej szfeo 
»y zasługuje na specjalne podkreślenie.

(o) UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. W 
kościele paiafialnyra olkuskim| jak r. w- 
?.łez we wszystkich kościołach pow. ol­
kuskiego odprawione zostały uroczyste 
nabożeństwa na intencji* Ojca św. Piu- 
an XII z okazji koronacji.

Na nabożeństwie w kościele o’kusKim 
Cwlehrowanym przez ks. praL Mączką a- 
be cni byli przedstawiciele władz państwo 
Wycb, samorządowych i społecznych.

(o) ROZWIĄZANIE ŻYDOWSKIEGO 
ZWIĄZKU. Wobec likwidacji żydowskich 
oddziałów prowincjonalnych Zw. Rzoro. 
pi zez główny kom itet w W arszawie od­
dział olkuski żydowskiego Zw.Rzem ieP . 
st poYrenia starostw a został rozwią/.nuy.

Ola zabezpieczenia m ajątku związku }
likwidacji, został wyznaczony kurator w
osobie ndw. Leona Horowitza.»

Poświęcenie kamienia 
węgielnego

POI) BUDOWĘ PRZEDSZKOLA
Z okazji 25- eeio jubileuszu powstania 

fabryki cementu „W iek’ w Ogrodzie.icu 
zarząd tej fabryki rozpoczyna budową 
przedszkola dla dzieci robotników swej 
fabryki.

Założenie kam ienia węgielnego pod 
ludow ą domu - przedszkola nastąp, w 
dniu 15 bm.

Przew rócenie samorządu
W UBEZPIECZALNIACH

Ag. Echo donosi: W kołaeu politycz 
nyeh rozeszły się wiadomości o m ająjym  
jakoby w szybkim czasie nas ąpió przy 
Wróceniu samorządu na teronie nbezpia 
ezalnj społecznych w całej Polsce Sk tso 
wanie komisarzy i przeprowadzenie za 
rządów samorządowych m a byc pou ' 6  do 
konano w przeciągu paru  najbliższych 
miesięcy. Na pierwszy ogień m ają pójść 
ubezpieezalnia warszawska, na Śląoku i 
w Zagłębiu Dąbrowskim.

Nieludzki ojciec więził swą córką
c ę j c u c h n ą c e j

Od kilku tygodir gospodart Jan Miszczyk 
xe Złoczyńca k. Pilicy, więził swą córkę, 
25-letn ą Otylię, umysłowo chorą w bo 
mórce przy mieszkaniu.

Komórka ta była tak e isna, Je nieszczę­
śliwa dziewczyna leżała w niej na garści

słomy całymi dniami skurczona. ,, Lego­
wisko" to było w dodatku ciemne i cuchnące 
kałem.

Zawiadomiona o wypadku policja, przer­
wała męczarnie dziewczyny, więzionej przez 
n eludzkiego ojca.

Mechanizacja wytwórczości rzemieślniczej
w Polsce

Zagadnienia mechanizacji wytwórczo 
tti rzemieó-niczej juz dawno dojrzało do 
praktycznego rozwiązania, Dopiero 
jednak uruchomienie przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego specjalnych kredy 
•ów dla rzemiosła ł drobnego przemysłu 
piknęło sprawę naprzód. Dalszym kro 
kiom naprzód będzie uchwalenie trze/. 
Parlam ent ustawy o rejestrowym  zasta 
wi na maszynach, której projekt prze 
ozedł już przez filtr opiniodawczy same 
rządu gospodarczego.

Krajowi producenci dóbr inw estycyj­
nych, dostrzegłszy zbliżającą się. ko­
rzystną boniukturę dla zbytu maszyn

i narzędzi rzemieślniczych, nastawili 
*wą produkcję na potrzeby drobno — 
przemysłowych odbiorców. Dzięki temu
na tegorocznych Targach Poznańskich 
ujrzymy cały szereg eksponatów tego 
właSnie rodzaju, z pośród których nie
jedno stanowić będą zupełną nowość na 
rynku polskim. Doceniając w pełni wagę 
omawianego zagadnienia, zarząd Targów 
Pozn iskich uruchomi podczas tygodnia 
* ergowego (30. IV. — 7. V.) wzorową pra 
eownią zmechanizowanego rzemieślnika., 
wyposażoną w najnowsze zdobycze tecl.nl 
ki.

L |  C  V ju ż  o d  2 1 0  i ł .
_". 1 nlebiesftte od 230-409 zł.

w  w e s i k i m  w y  bor* sta
poleca S T E F A N  Ł U C Ż Y W O
SOSNOWIEC, P .H stJS K ie ja  a . « ... Cl M S

Zgon bezdomnego w szpitalu
przyprowadzonego przez nieznan/eh osobników

Do szpitala olkuskiego przyprowadzony 
został przez dwóch nieznanych osobników, 
49-letni, bezdomny, Anton: Maroszek. Po 
usadowieniu słaniającego się Maroszka nr. 
ławce w korytarzu, osobnicy ci niezwło .5111* 
ulotn Ii się. Chorym zajęła się służba szpi­
talna i widząc niebezpieczny stan tegoż, za­
wezwała lekarzy. Chory jednak zmarł po 
upływie godziny, pomimo pomocy lekar­
skiej.

Według znalezionych przy denacie dowo

dów. urodzony on był 
pow. olkuskiego.

gminie jangrockiej,

DZIKI ROZSZARPAŁY PASTERZA

W  pobliżu Satm aru (Rumunia) dz:k 
ćzueil się na pasterza, George K aijnika, 
przewracając go na ziemię i tratu jąc. Na 
to całe stado rzuciło się na leżącego, iuż 
nieprzytomnego pastucha i w k ilka chwil 
rozszarpało go.

Miszczyk tłumaczy swój postępek rzeko­
mo niebezpieczeństwem umysłowo cnorej 
dla otoczenia.

PltOGItAOI OGÓLNOPOLSKI
W torek, 14 marca.

6.uł) itieeń iviluy ramie wsiują zorza 
G.ló Uimuaiśiyka 0.50 Muzyka V uo iJz en- 
nik poruuny 1.15 Muzyka 6 .1/U Auuycja 
Ola szkól Sio Przerw a DOO A uiiyua 
dla szkół 11.45 P łyty  11.57 Łjgua» czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
Judniowa 13.00 Przerw a 15.00 pogadanka
15.15 Skrzynka ogólna 15,30 M użyta obu. 
dowa 16.00 Dziennik popołudniowy 16 <Y 
Wiadomości gospodarcze 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo . gospodar/z., eh 
16.30 Audycja z p iy t 16.50 Pogadanka 17.06 
Koncert kam eralny 17.25 Nowe diogi mor 
skiego rybactw a 17.35 Z pieśnią po Kraju
18.00 Audycja dla wsi 18.30 Audycja dla 
rolotników  10.00 Koncert rozrywkowy 
W przerwie ok. 21.05 Wiadomości in for 
m aryjne 23.10 Ostatnie wiadomość] dzień 
nika wieczornego Kom unikat mcle.uroV 
giczny 23.15 Przegląd prasy.

KATOW ICE

W torek, 11 marca.
5.50 Dzień dobry — wesoły montaż p ły ­

towy 6.30 Program  na dziś U .15 Koncert 
Solistów 14.00 Wiadomości gospodarcze 
14.05 Koncert życzeń 14.35 Swaczyna u 
Dorotki 14.55 Wiadomości biczare 1 giełda
15.15 Gawęda o literaturze I8  60 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos 18.15 Now- -ci z płyt 
1825 Wiadomości sportowe 2315 Za koć 
ozenie program u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 15 marca.

6.30. Pieśń Kiedy ranne w stają /orz* 
6.35 Gimnastyku 6.50 P łyty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka płyty b.OO Audycja 
dla szkól 8.10 Przerwa 1100 Audycja dla 
szkól 11.'. 5 P łyty  11.57 Sygnał czasu 1 hej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja południowa 
15o& Nasz koncert 15.33 Muzyka ol mdowa
16.00 Dziennik popołudniowy 16 05 Winds 
mości gospodarcze 16.20 Dom i szkoła 
16.33 Pieśni o Męce Pańskiej 17 CO Odczyt 
17J5 Koncert 1800 Audycja dia wsi 18 30 
Nasz język 18.40 Dyskutujm y 13.00 Kon 
eert rozrywkowy 2 0  35 Audycje ia fr rm t 
oyjne 2100 Opowieść o Chopinie 2135 T’ > 
oz.ia wieku złotego 2155 Przerwa 22 00 
Koncert z okazji święta narodowego W ; 
gier 22.55 Przegląd prasy 23 00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczcrnego Komu 
nikat meteorologiczny 2365 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.

[ |  i l P A M I Ę T l S I K I  ~ I
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Jakób, około którego zgromadziła 

się cała rodzina nie wymówił ani słowa
i wtenczas kiedy gromadka cała ze­
brała się w kącie izby, Luizzi i siostra 
miłosierdzia ustąpili na bok, żeby p r/e  
puścić nosze, na których znajdował s ’*ę 
raniony oficer. W  chwili, kiedy niesio­
no ga przed siostrą Anielą, spojrzano 
na ranionego i odskoczywszy z prze­
rażeniem, zawołała:

— Henryk!...
Raniony się odwrócił i unosząc się i 

cokolwiek, wydal krzyk, potem upadł 
know u. szepcząc gasnącym głosem:

— Karolina!.. Karolina!..
Niosący się zatrzymali; ale ruszyli'

znów za danym przez B ertranda zna­
kiem, gdy tymczasem siostra miłosier­
dzia ukryła się w objęciu Armanda, 
wołając:

— O! mój bracie!., mój bracie!..

X III
INTRYGA W KLASZTORZE

— Karolina! Karolina! — mówił 
Luizzi z podzikvieniem. iak sdyby imię

kobiety, którą mał przed sobą, budziło 
w nim niepewne tylko wspomnienie, 
podobne temu. jakie w nim wznieńły 
jej rysy. — Karolina! Karolina! — 
powtarzał on, nie przywiązując do 
imienia brat, które ona wymówiła 
głębszego znaczenia, aniżeli to jaki ? 
011 przywiązywał, wymawiając siostro 
kiedy nim wskazywał zakonnice

— Jak to  — znów zaczęła ni' ula 
dziewczyna z boleścią — nie pamię­
tasz?

Ale zatrzymała się, oglądając się 
na około siebie i Jakób, który spo­
strzegł to poruszenie, rzekł z pośpie 
cliem:

— Jeżeli potrzebujesz, siostro roz­
mów-i es i ę na osobności z tym panem, 
wejdź do izby, bodziecie tam sami i 
spodziewam się, że tam nikt wam nie 
przeszkodzi.

Zakonnica podziękowała Jakóbowi 
i weszła pierwsza, szepcząc po cichu:

— Mój Boże! mój Boże! J a k ’c to 
dziwme!

Luizzi udał sie za nią i zamknął 
drzwi, potem zbliżył ąię do siostry 
Anieli i powiedział do mai:

— Karolina! Karolina! Tak ja  
znam to imię, ale tyle rzecz/ przytra­
fiło mi się od czasu jak p'c-wszy raz 
je  usłyszałem.

Siostra miłosierdzia podniosła wiel 
kie białe skrzydła swojeg) kapelusza, 
zakrywającego jej twarz i rzekła:

— Przypatrz mi się, Armandzie, 
przypatrz z uwagą, ezy me znajdujesz 
nic podobnego w twarzy mojej z tą eu 
niegdyś znałeś!

— Tak — powiedział Armand, p o ­
patrując się z uwagą pięknej 
twarzy młodej dziewczyny. — Zda,,e 
mi się, że cię widziałem znacznie s ta r­
szą.

— ♦ rasz słuszność, Armandzie; 
gdyż p. jypom inasz obie jednocześnie 
dziecię, które widziałeś w Tuluz-e 1 
szlachetną kobietę, biedną siostrę, któ­
ra jej miejsce matki zastępowała i de 
które jak  mówią bardzo jestem po­
dobną.

— Oh! Karolino! siostro moia! — 
zawołał Luizzi — Karolino! Biedne 
dziecię! Czy w tym stanie powinienem 
cię powtórnie zobaczyć?

— Niestety! — znów zaczpła młoda 
dziev/ezyna — od czasu, jak  Zofia, 
wiesz, pani Biłois, zmuszona zos+ała 
opuścb' Tuluzę...

— W skutek zbrodni mojej — po­
wiedział baron.

— Od tego czasu, Armandzie, w»ele 
wycierni alam !

— A teraz kiedy umarła...
— TTmarła! — zawołała Aniela
— Tak. umarła pod nazwiskiem 

pani de Farklev i to także , 
wskutek zbrodni mojej — odnowie- i

dział Armand — albowiem byłem zgu­
bą dla tych wszystkich, których kocha 
łem, albo do których sie zbliżyłem.

— Jakto? Mój Boże więc..
_—  Nie mogę... nie powinienem ci 

mówić. Ale ty Karolino, co się z oibą 
działo przez lat dziesięć? Jak  spę 
dziłaś życie?

— Życie smutne i bolesne, jak życie 
dziecka bez rodziny.

— Musisz mi opowiedzieć niaszczę 
ścia twoje, Karolino; muszę je wyna­
grodzić.

— Należy ci się ode mnie to z*vi-> 
rżenie, bracie mój uczynię je. Op.j 
wiem ci wszystko, niechaj Bóg mi wv 
baczy i tobie także, że mówię je s ; ° 
w tym świętym ubraniu o błędach, za 
które okrutnie zostałam ukaran i o 11- 
czuciach, których pokuta wygasić nie 
zdołała i którym Stwórca trwać w 
sercu moiłn każe, dlatego żeby dba 
mnie były dożywotnią męczarnią’

— Mów, Karolino, mów, będę d o -  

błażliwy. Los, który wszystkich *zf m- 
ków rodziny naszej na nieszczęścia 
przeznaczył i ciebie zapewne niu 
oszczędził; ale ty nie miałaś ani bo­
gactw. ani imienia, ani nikogo, kluby 
się tobą opiekował, a więc tylko żało­
wać cie mogę

Luizzi podał krzesło siostrze swojej 
ł zaiął obok niej miejsce, zasmucony 
myślą samą. że się dowie historii k 
biety występnej lub zbłąkanej. Młoda 
dzewczyna zastanowiła się przez c'-wi 
lę i zae^eła T>asb*rwnacvmi wyrazami*

d. c. a.
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Proces potwornego mordercy
toczy się przed sądem w

Przed sądem w Wersalu (Paryż) ta zy
proces masowego mordercy Niemca 

Weidmanna i jego wspólników.
Proces Weidmanua, to jeden z nujwę 

kszych kryminalnych procesów wspólczes 
nych, a w każdym razie największy o i czasu 
procesu Landru. Rzecz ciekawa, że spra 
wa Weidmamia rozgrywa się właśnie w tym 
samym sędzię, w tej samej sal', łącząc się 
również przez osobę głównego obrońcy, zua 
uego adwokata paryskiego de Moro-G-if feri.

Czworo oskarżonych: Weidmann, Ro
ger Million, Jan Blanc i Colette Tr cot odpo 
wiadać będzie za 6 morderstw i podwójne 
usiłowane morderstwa. • Przypuszczalnie 
proces potrwa przez trzy tygodnie.

W p erwszym dniu orocesu odczytano 
akt oskarżenia, przywodzący makabryczne 
szczegóły krwawej działalności Weidmamia i 
jego wspólników. Przytoczmy pokrótca fakty

6 m crdtrstw  popełnionych
w c.ągit niespełna pół raku

od dnia 23 lipca do 8 grudnia 1937 r. Of a 
ry: Jean de Koven, młoda tancerka "mery
kańska zamordowana w willi Weidmanna 
„La Voulzie“ w- Saint Cloud pod Paryżem, 
szofer Couffy, zab ty kulą w kark w okolicy 
Motte-Beuvron, Janina Keller, guwernantka, 
zabita kulą w kark W grocie leśnej w Foulai 
nebleau, Leblond, zabity kulą w kark w wil 
li Weidmanna, młody N eraiec Frommcr, u 
śmiercony tak, jak Leblond, pośrednik miesz 
kan owy Lesobre, zabity tak samo. Listę 
tych przerażających faktów uzupełń a pod 
wójne usiłowane morderstwo na inm-kto 
rach policji Bourquin i Poignant, których 
Weidmann zranił z rew'olweru, w chw li are 
sztowania.

Na sześć zbrodni wyżej wymienionych, 
Weidmann zrzuca z siebie odpowedzialnoSf 
tylko za jedną, a mianowicie za zainoMnwn 
ńie Leblonda, o które oskarża MilHoaa Do 
całej reszty przyznał s ’ę. Podał, że działał

Z premedytacją l w celach 
rtbynkowych

Adwokat de Moro Giafferi wyszukał w 
życiu Weidmanna pewną kartę, która mu te 
go ezłowieka pokazać z nieznanej jaszcze 
strony jako... zakochanego romantyka i ofia 
rę miłośc:...

Było to w maju 1937 r. Pewna Niemka, 
której imię brzmiało Katarzyna, poznała przy 
stojrego młodzieńca, nazwiskiem Weidmann 
Kochał- się i mieli zamiar wstąpić w związki 
małżeńskie.

Było to w Niemczech. Ale Weidmann 
aie bvł bogaty, tymczasem chciał swej uko 
chanej zapewnić wygodną i dostatnią przy 
Szłnść. Zdecydował się w’ęc wyjechać do 
Francji. Katarzyna tymczasem zamieszka 
ła u rodziców narzeczonego we Frankfurcie

Przez cały czas swego pobytu we Pr mej* 
nawet w tym okresie, podczas którego mor 
duje bez litości ' bez odpoczynku prawie,

t if e m iu n  pisuje do Katarzyny 
prawie codziennie

a listy jego pełne są słów miłosny en i na 
dziei. „Wkrótce — obiecuje w :ych ii 
stach — znajdę s ę w innej sytuacji i oe- 
dziesz mogła do mnie przyjechać1*.

„Piszesz mi, że masz już auto, n ja
wciąż muszę siedzieć we Frankfurcie" —
skarży się Katarzyna. To auto było własno 
śc ą zamordowanego szofera Couffy...

Weidmann podczas całego śledztwa nie 
wspomniał ani razu o Katarzynie, a ca*ą tę 
sprawę rzucił przed sąd jego obrońca. Opie 
rając się na fantastycznych nieraz wyrażę 
n ach w listach miłosnych mordercy, o .roń 
ca ten zbudował tezę, że Weidmann n ij jest 
w pełni odpowiedzialny za swoje czyny, gdyż 
miłość do Katarzyny poprosił, zaćmiła mu 
umysł. Dowodem takiego zaćmień a mają 
być zdania w rodzaju: „Esencja zazlrośe:
razem ze słodyczą namiętności zmieszana z 
goryryę pożądania, tworzy pudding m łości"

Jeżeli chodzi o jego wspólników, w pie’- 
Wszym rzędzie staje Million, który jednak 
wbrew tw erdzeniom Weidmanna podają' e 
go najdokładniejsze szczegóły, zaprzecz i ja- 
kokoby zabił Rogera Leblonda Million 
twierdzi, że jest zupełnie niewinn/ : ź» 
chciał dawno wszystko wyjawić przed poli­
cją, cle wstrzymywał go

okrepny strach przed 
We d a m ę *

Jean Blanc oskarżony jest jedyn'e jako 
współdz ałał ■ nim tylko moralnie. Nie wy 
ciągnął on zresztą żadnej korzyści z tego 
makabrycznego stowarzyszenia się z Weid- 
mannem.

Colette Tricot, przyjaciółka obu wspólni 
ków mordercy, oskarżona jest również tylko 
jako moralna wspóln czka zbrodniarza, gdyż 
wiedziała, podobnie jak Blanc, o wszysikieh 
zbrodniach. Tłumaczy się ona tak samo. 
jak jej przyjaciele, strachem przed mordercą, 
który paraliżował jej ruchy i m yśl, do tego 
stopnia, że musiała podlegać jego woli i mi 
mo chęci nie potraf ła wyjawić prawdy 
zawczasu przed polic ją. Poza tern zresz a no 
siła ona pewne części garderoby pierwszej * 
ofiary Weidmanna, amerykańskiej tancerk . I

W czasie rozprawy Weidmann jest m il- j

Oncgdaj, jako w dniu koronacji J  
Świąiobliwoboi P iusa X II w Domu Ka­
tolickim w parafii Wnieb. N. M. F an ty  
w Sosnowcu odbyła się uroczysta akade­
mia przy wypełnionej po brzegi suli- ^
Na akademii byli obecni: przedblaw.cie­
le władz państwowych i  starostą Wa­
lewskim i samorządowych * prezydentem
Kaczkowskim na czele. ..

Akademię zagaił prezes Akcji Kato te 
kiej dr. J .  Braun, który z a p r o p o n o w a ł  
wysłanie na ręce Nuncjusza w Warsz* 
wie ieposzy hołdowniczej. Treść deie^Y  j 
przyjętej przez zebranych jest nastąp1*- j 
jąeai

Jego Ekscelencja Ksiądz Arcy­
biskup Filip Cortesl Nuncjusz 

Apostolski, W arszawa 
Katolicy Sosnowca zebrani na uroczy* 

stoj Akademii w dnin koronacji J. Świ*

Siapoel H oihberg pochodzi a Pidcmw 
ki. Ale od la t już mieszka w mieście.

Chociaż nie dorobi, się ma ją.ku, jednak
w listach do rodziny udaje wielk.ego bo­
gać a. I gdy Dawid LipCwic-z, daleki ie- 
,<o krewny z Pińczówki przyjechał do 
m iasia, Hoehberg powita! go, nadęty jak 
ba«ia:

— Dzieńdobry ciebie, Dawidek — mó 
wił pan Hoehberg łaskawym głosem, po 
dając krewnemu dwa palce. — Pozwól 
do salonu, tu ia j dam -ciebie audiencje.

Nie zważaj na tego, że mowie lrocne 
orzez nosa. Ale byłem łaskaw sobie wozo 
a j zaziębić, no I d dsiaj mam katar.

Uś, Jakiego ty zapachu ty  wydajesz* 
l a  prow incja^ Moniulek! — klasnął pau

Wersalu
czący i przygnębiony. Zachowanie »> jego 
wzbudza tern większe zdumienie, że paraliżu 
je on całkowicie wys łki adwokatów, prze 
cząc ich wywodom i potwierdzając oskarż • 
nie prokuratora.

W czasie śledztwa Weidmann przyznał 
się najp erw, te to on zamordował Lesor 
be‘a, następnie odwołał zeznania, w /p ien  
jąc się morderstwa i twierdząc, że w spra 
wie tej jest najzupełniej n ewinny. Ariwo 
kaci Weidmanna twierdzili więc przy tem, 
że Lesobre*a zamordował pewen tajemniczy 
osobn k, który ich zdaniem — odegrał we 
wszystkich zbrodniach, przypisywanych 
Weidmannowi kapitalną rolę.

Sensację tem większą wzbudziło w ęc. na 
gie odezwan e się Weiomanna, który przery 
srając adwokatom stwierdził, że Lesohre'a 
zamordował sam bez świadków, jak się do 
tego przyznał w początkach śledztwa.

w Domu AdtJiiCKun
tobiiwośei Papieża P iusa XII łącząc się 
w modlitwie Kt pomyślność nowego pon­
tyfikatu  ślą napewoien.a wytrw ałej pra 
t j  nad odbudową sprawiedliwości w ży­
ciu pryw atnym  1 pub icznyai, gospodar­
czym i  społecznym w myśl programowej 
dewizy: „Opus iustitiac pax*.

Asystent kościeley Prezes Akcji Kat. 
Ks. kan. Jankowski J .  Braun
Referat na tem at „Papiestwo opoką 

kościoła i ludzkości1 wygłosił prof, bła- 
wiński z Katowic.

Na akademii kilkakrotnie wystąpił 
chor pracowników Ubezpicozolni Społccz 
ucj pod batutą p. Sollocha.

Akademię zakończyło przemówienie 
ks. kan. Jankowskiego, który podzięko­
wał prclegeutowi i chórowi oraz wszyst­
kim, którzy przez przybycie na akademię 
’•łożyli hołd nowemu Papieżowi.

Hocuberg na syna. — Prędkp przybiegaj 
tu ta j z wodą kolońską, bo ta ta  zaraz zem 
dleje.

.o i jak  tam  u was w Pińczdwceł Sic 
wyobrażam! Ludzie żyją poproś'emu jak 
te świjiie. co? He, he, he!

M oriulek, Otwieraj no prędko okno. 
T r rbno  trochę pokój wy wietrzy A i  P° 
u  oda już nie możno wytrzymać.

Tak, tak, Dawidek. Delikatny jes'em.
Przysuw aj no sobie ten snrzęt, Oawi 

d tk. Om sie nazywa krzes’o, do siedzenia 
on jest. Tylko ostrożnie osiadaj, żeby so 
hie nie złamało, bo to Jest bardzo drogie 
krzesło. Abisyńskie.

Zaraz dostaniesz herbatę. Ona będzie 
w taktem przezroczy stem, co się nazywa

Z  i g c i B w i& p e śa
(z) Z ŻYCIA ZAW IERCIAŃSKICH 

Ol ICEROW REZERWY. W swiet iey 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. od 
było się walne doroczne zebranie człon­
ków zawieroiaoskiego koła Związku O- 
ficerów Iiezerwy. Prócz członków o r/a r t 
zacji w zebraniu w charakterze gjstń, 
wzięli udział: prezydent Cz. Kowaiski, 
pos. inż. ?owiński i wieestarosta mgr; 
J.utyaski.

Po przyjęciu sprawozdań dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład kb tego 
weszli: prezes — L. świderski (pon-owt .e) 
1- Gąsiorowski, S. Brzozowski, S. Zieliń­
ski, E. U tracki i Józef Kania. Do komi­
sji rewizyjnej zoslali wybrani, dr. Draba 
rok, dyr. L. Masłowski i J . BerncH.

(z) N<>WE WŁADZE ZWIĄZKU TFCH 
NIRÓW. Na ostatnio odbytym walnvni 
zgromadzeniu Związku Techników jc y ie r  
ciańskich dokonano wyboru nowych 
władz, a mianowicie: prezes W? Tremie* 
iewski (ponownie), czł.: Cł  Matyssk. Ą. 
Jung, S. Muranowski i H. Mierzwa. Ko­
m isja rewizyjna: Z. Maszczyński. ,T. Ka­
nia i Wł, Zamojski. Pod koniec obraJ <i« 
c’lwa'ono prelim inarz budżetowy oraz o- 
mówiono sprawę 2-l*tniego kursu dla 
rzemieślników.

S P O R T

Kurs fiMuastjfUi
w rzfm 'P . r Ii. w bC.s,.OVvLU

Referent sportowy komisji wczasów 
pracowniczych oddziału PZZPP. i ła. w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, że w 
dniu 15 bm. uruchomiony zostaje kurs 
gim nastyki bez przyrządów pod kicrun- 
Kiem prof. A. Jakiemowa. Lekcje giruua 
styki odbywać się będą w sali zwiazzu 
przy ul F :enkiewicza 17-a dwa razy vr 
lyfeodniu w godzinach wieczorowych. W. 
kurs:e mogą brać udział członkowie zwią 
iku, kola młodzieży pracowniczej j o/łoa 
kowiu ich rodzin.

Zbiórka uczestników kursu już zgło­
szonych. jak  również chętnych wzięcia u 
działu w kursie, którzy dotychczas - ę 
i:ie zapisali, ustalona została na dż.i w  
15 bm. iśroda) o godz. 19^0 w sali j:iit 
wyżej. Kierownictwo uprasza o pui kiu- 
slne przybycie wszystkich uczestuiańw, 
jak  również o zabranie z sobą pantofli i 
kostiumów gimnastycznych Nauka gim­
nastyki jest bezpłatna. Osobnych zawia­
domień o rozpoczęciu kursu me wysł md

W  te learrssf*czn ym

LA PASSIONARIA WYSIEDLONA 
Z FRANCJI 

Rząd francuski nakazał opuścić tory
Francji komunistce hiszpańskiej 

La Passionari i pułk. Listerowi. 
,2-LETM A CÓRKA STALINA SEKR&- 

TARKĄ BEZBOŻNIKÓW.
Córka Stalina, licząca obecnie zaladwu* 

12 lat, została wybrana na sekretarką 
-vkcj młodzieżowej Związku wojujących 
bezbożników.
WIEŚNIACZKA W ATAKU 

WŚCIEKLIZNY POKASAŁA S OSUit
W besarabskiej wiosce Sagani, w!«t 

niaczka Eudoksia Ce’rence, zosta'a ugry 
ion*, przez wściegłego psa. Kobieta w a- 
u<cu wścieklizny pokąsała na ulicy • 

osób, sama zań w strasznych cierpieniach 
zmarła.
f-nwffltY yti ntif “• i*i mnfWTiirw1
szkanka. U was to się pewnie herbatę 
pije z garnkiem , co? Sie wyV>bra*aiaj 

No to siedź sobie Kpokojme, Dawiuck, 
I pam iętaj nie uapluwac ua pod.ogie, 
bo w mieście nie wolno. Moniułek: p f ,d  
ko us-Rw iaj spluw aczkie koło tćgo pa< a.

Pńw jższa wi y ta  miała nieoczekiwany 
epilog. Mianowicie Dawid, oburzone de 
głębi nietaktownym przyjęciem, połamał 
tpluwaczkę i abisyńskie krzesło na g!o 
wie gospodarza.

Stanął z tego powodu przed sadem. 
Ponieważ jednak na rozprawie Okazało 
się, że Dawid jest chory nerwowo i y z y  
jechał do miasta w celu pr-eorowadzenla 
kuracji przeto sąd ogłosił wyrok unie w m 
nlający.

K I W O  ..R f tT R I A * *

DZIS DZI«

Film polski wg, najpoczytniejszej powieści T. Dołęgi - Mostowicza

T R Z Y
s  SERCA
W roi. gł.: Elżbieta Barszczewska, Lindoriówna, 

Pichelski, Zabczyńsk>, Zelwerowicz i inni.

Sosnowiec w dniu koronacji Piusa XII
Uroczysta akademia

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

M r > e i wnig t.
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I Dobrze kupisz
żelazko elektryczne

plącąc tylko *1. 17.— na 10 rat miesłęcznyith w okrcaia propagandy w marcu wnu i

bezpłatną cenną premią.
Informacje i demonstracje w sklepu Elektrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S. A.

Li-rj' . t ̂ A*-*

K l r t O  ma'A G Ł Ę B ? E m
•  D Z I Ś !  D Z I Ś !

I  Nasza rodaczka #*© !_/! H ltE G M
f w wielkim pwoim filmie p. t.

i  POBOŻNE KŁAMSTWO
ł POLA N EG RI — jako zrozpaczona matka, która poświęciła całe Bwoje

życic dla szczęścia syna._______
’oczątek o godz. 17 lit* w niedzielo 15 30

Kmo „niALTO,t, Warszawska 18
Wielki romans, którego nie zdołała zniss czyć zawerucha wielkiej wojny pod tyt.:

Załoga
nieustraszonych

W roi. gł. Richard Greene i Nancy Kelly
Pocz. I seansu o 5.30.

Sygnatura Kin. 1203/35

o d  w n_ oz.C Z E N iE
O LICYTACJI NiERUCHOMOaLT
awillUlUlA CiquU Vll'ou /.iHY-feO W i->40l'0

Vritt Uoiiiiozej re nil'u Yvwceiuy
Liepi.iihiki lua^qcy „Aą w jL/ąuro
Wit uoiniuiiej' ui. Ja.1 . ouuwifei .Nr. z i  na 
pousutwie art. mo 1 uVO a. p. c. pouajo uo 
puoucznej wiuuoini/aci. ..u uma i* awiet 
la Uu'J 1. u gouż. il-ooj w iJi-gJin 'ermi 
Hit- w sąuzre UiOUZKiin w Dąbrowie bur 
muzcj oucęuzie &ią sprzeda*. w ur->dze 
puOLczuego przeaugu należącej do diu* 
niku Aysruaua i-uaseiiburga nieruchomo­
ści położonej w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. Chopina Nr. *0, składającej sit; z plu 
en o przestrzeni oaolo 1 morgi nu którym  
inajdują się budynki: dom jednopiętro­
wy, oficyna jednopiętrowa i dwa domy 
purterowe mieszkalne oraz łaźnia z base 
nem. komórki i ustępy. Budynki te są w 
klanie zniszczonym. Nieruchom* ść ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Wydzia-e 
Hipotecznym przy ląd zie  Grodzkim w 
Będzinie Nr. hip. 223 Nieruchomość polo 
łona jest w pasie granicznym.

Nieruchomość oszacowana została na 
kumę zł. 27201 gr. Sil, cena za! wyw łaria  
wynosi zł. 18136 gr. 05. Na nabycie tej 
nieruchomości należy z/ożyć zezwolenie 
właściwego Wojewody zgodnie z Rozp. 
Min. Spr. W«w. z dn. 22-1-37 r. (Dz. U. 
K.P. Nr. 12,87 poz. 84)

Przystępujący do przetargu obuwią/a 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 2720 gr. 40.

Rękojmię należy złożyć w  gutowiźnie 
a llo  w takich papierach wartościowych  
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj, w których wolno umieszczać fundn 
sze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech ezwar 
tych części ceny giełdowej.

Przy lieytacji będą zachowane ustawo 
we warunki liej iaeyjre. o ile dodatko 
wym publicznym obwieszczeniu nie bęoą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przesądzenia własności 
pa rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. jeże'i 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powddztv o 
1 Twotn;»nip nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie 
w aśeiwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnch dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość1 
w dni powszechnie od godziny 8-e.i do 
18-ej. akta zaś postępowania ec/ckuevine  
go można przeglądać w  sądzie grodzkim 
w Dobrowie Górniczej ul. Kościuszki 
V t. 81.

''■ :n 8 marca 19?9 roku.
KOMORNIK  

WINCENTY CIEPLIŃSKI

i f  i n o

DZlSl I Polska komedia filmowa pt.

D o r o  r. 13
w roi. gł. St. Sielański, J. Andrzejewska 

M. Ćwiki ńska i inni.
II. Tylko raz jest się młodym, 

gdy się ma 10 lat p. t.

Pierwsza milosć
w roi. gł. Lewis Stone, C. Parker, 

Mickey Ronney.
Początek I seansu o g. 17.30

Nr. I I  Km. 611/39 r.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego u Sosuow 
eu Ii-go  rew iru  egzekucyjnego Ja n  
C hrząstow ski m ający kancelarię  w So­
snowcu. ul. P ań sk a  Nr. 34-a, na p o d sta ­
wie a rt. 510 Kod. fland l. podaje do p u ­
li'iczhej wiadomości, żo dnia 17-go m arca 
1933 r. o godz. 10 ej w Sosnowcu, ul. T a r­
gowa Nr. 10 odbędzie się licy tac ja  12 i 
;>ół skrzyń ja j  po 24 kopy w każdej 
skrzyni — na żądanie M arjem  Pom eranc 
Łlumowej u któie.i złożore /.ostały na 
przechow anie i nieodebrane od niej przez 
okładającego P io tra  M arcinkow skiego 
iiurM  wezwania go do odbioru tow aru 

Ruchomości m ożna ogladać w dniu l i ­
ey tacji w m iejscu i czasie wyżej Ozna­
czonym.

'Sygnatura Km. 245,39.

O B W lfco/G Ż E N IE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik bąuu UrouiiłJego w Olku­

szu rewiru r io ,r  Sjioia mający kaau&iurię 
w u itu szu  u,. 3-go maja wr. til na pod 
stawie art. t><6 i fe79 k. p. e. pouaje do 
publicznej wiadomości, że dnia zb kwiet 
uia 1939 roku o godz. 9-uj w WoiDrOtmu 
feądzio Gr, odbęuzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Teofila feewer j  na nie 
mającej urządz. ks. hipotecznej nierucuo 
mości położonej w Porąbce gm. Jangrot, 
pow. olkuskiego składającej się z piaw  
współwłasności do osady włościańskiej, 
zap. w tab. nad. tejże wsi pod t<r. 7, 
obszaru 11 mórg 22ł> pręt, i do działka 
obszaru około 12 pręt wraz ze znajdujący 
mi się na nieruchomości budynkami, -ta 
nowiącymi wyłączną własność dłużnika.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 6000 gr. cena zaś -wywdania w y  
nosi zł. 4500 gr.

Przystępujący do przetargu ohowiąza 
nv jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 
600—

Rękojmię nalezj ztożyc w gotowi 
«uie, albo w takich papierach war
n«ciow>» u tądź ksiąćcczkaefi wkła­

dowych instytucji, w których y d n °  
amiesiczać funousze małoletnich, ła p ie  
ty  wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej

Przy licytacji oędą zachowane ustano  
wh warunki licytacyjne o Re-dodatkowym  
on ulicznym obwieszczeniu nic hę«8 nona 
tie do wiadomości warunki odmienne.

Prawn osób trzecich n.e będą przesz ko 
lą do licytacji i przesądzeniu wlasnosci 
m rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
-.soby te przed rozpoczęciem przetarg’’ 

:e złożą dowodu, ze wniosły powództwo
zwolnienie nieruchomości łub .tej części 

'»d egzekucji, że uzyska! y postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszeń,e 
egzekucji,

W ciągu ostatnich § tygodni or ed ticy 
acja wołrio oglądać nieruchomość w dn1 
powszednie od godziny 8-ej do 18 ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można pr?effiaę°ć w sjKizię grodzkim w 
Wolbromiu ul. K rokow ska

Dnie 7 marca 1989 roku.
KOMORNIK PIOTR SŁOI A

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i sitórnycb „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. S-t?o M »ia 31
Czynna 11—1 i 5 - Q pp., w święta 11—1

Te> II  <Wf

i Ti riiftlilii#it iW 1T?' TfviCT TniH iTT

ŻEBRAK W BERLINIE
Przed  p a n i dniam i można było w»- 

dzieć na znanej ulicy ,.IJnter den Li den 
w B erlin ie żebraka, trzym ającego  pokor­
nie w ręku  kapelusz, nad  którym wisiał 
p lak a t: ,,Ni© p rzy jm uje  żadnych pienię 
dzy od Żydów"

W ieczorem kapelusz by ł pełen brzęczą 
eej m onety.

Gdy żebrak zab ierał się do domu. nsa

lulk i, Żydek zapy ta ł się żebraka ze s tra  
‘.ku:

— N ie p rzy ją łbyś m ark i ode mnie?
— Czemu ni® — odpowiedział żebrak—: 

w kładając m onetę do kieszeni. — J a  sam  
jestem  przecież Żydem...

6B9SEIE DGŁOSZEPIA— s— iu— — i —asc

P O S A D Y ^  ̂ R A C E ^

PO TRZEBN Y  czeladnik kraw iecki u.i iu  
że sztuki. P sa ry  koło Grodźca, Szosowa 12 
Bolesław  Dzied*ic.

K U P N O  i S P R Z E D  A  Ż

WAPNO
budowlane w bryłach I-go gatunku, tlu- 

o dużej w ydajności. Wapiennik* 
..B ryniea” Cze.adź. telefon 627iiO

Nasiona
najlepsze se’ekcyjne oraz nawozy sztucz­
ne, ra fia  itp. poleca L. Goldbeig fe-w'c,

" Bosnowiec, M odrzojow ska_14. __
PLAC 1910 m. kw. przy  tram w aju  Stary 
Sosnowiec sprzedam  tanio. W iadomość 
poda adm in istrac ja .

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
■gjugMMBłaaB
ZGUBIONO potwierdzonie zgłoszenia J a ­
ska D im anta. Zawdereie, ul. Hoża 2 wy- 
dane przez S taros.w o zaw ierc iańskie 
ZAGINĘŁY dokum enty Moszka Brechne 
ra , H anow er. k tóvf uniew ażnia się. Zua 
lazca zechce zwrócić za wynagrodzeniem 
Sosnowiec I. H endler, Sienkiew icza 7.

R O ’/  N  E

PR ZY B ŁĄ K A Ł się pies w ilczur, do ode­
b ran ia  S’osnowiec, Dębowa 17, Lasa.

Sosnowiec, dnia 13 m arca 1939 roku.
Komornik rewiru fI-go

JAN CHRZĄSTOWSKI.

> -wtiimeBłesn.rrłłs*""" - *•

' t  ‘

NIEZW Y K ŁY  OKAZ PSA
N iezwykły okaz psa z rasy Yorkshiro I który zdobył pierwszą nagrodę na w y- 

Terrier o wyjątkowo długim owłosieniu * stawie psów rasowych w New Yorku.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  ■2
Adres Redakcji. Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul Teatralna 1-a. 

Telefony: Redakcji 6IB9V. Administracji 6.1497,
Kmito wekowe P K O .  Katowice 304.2-17

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz milimetrowy pr?ed tekstem 1 w tekrcie 50 gr., zn tekstem 40 gr. tlglo* 
ęzenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej, — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dia poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmniej 1 złoty.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

iVydawrn Helena Mn»»Sor«ha. D cnk . „ E * p re s  Zagłębi *“ S osn o w iec , Teatralna 1-f Redaktor: Tadeusz Lipski


